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0 wytyczne polskiej pu!ftykl 
zagranicznej Klub Demokratyczny domaga się 

sojuszu z Czechosłowacją
Warszawa, 31. 5. (S in ) Klub Dem okratycz

ni' w W arszaw ie odbył posiedzenie w nowym 
•okalu własnym przy ul. Książęcej. Posiedze
nie, na którym  obecnych było około 300 osób, 
‘•uświęcone było odczytow i zbiorowem u p. t. 
M ów im y  o Czechosłowacji". Z  referatam i wy 
tę p ili były m inister Aleksander Ładoś i re
a k to r  W incenty Rzym owski. O ro li Berlina 
Wko obrońcy mniejszości narodowej m ów ił 
r6daklor Antoni W ieczorkiew icz.

Zgromadzeni uchwalili jednom yślnie nastę
pującą rezolucję:

W obliczu wzmagającej się fali im- 
perialżzmu niemieckiego, zagrażają- 
c?j w tej chwili suwerenności bratniej 
Czechosłowacji i dążącej do hegemo
nii Niemiec w Europie, w obliczu za- 
S*ozenia pokoju Europy i najżywot
niejszych interesów Polski przez agre 
Sywną politykę Rzeszy, zebrani w 
Klubie Demokratycznym wyrażają
*■

głęboki niepokój z powodu brakir kon 
strukfywnego planu polskiej polityki 
zagranicznej, stwierdzając, że 

*  oDliczii wspólnego niebezpie
czeństwa Polska winna w imię 
swoich podstawowych interesów 
dążyć do sojuszu z republiką 
czechosłowacką i wzmocnić wieży 
z państwami demokratycznymi 
które stoją silnie na straży po

koju.
Klub demokratyczny wzywa społe

czeństwo polskie d? silnego wyraże
nia swej woli Zdecydowanego prze
ciwstawienia się niepoczytalnej na
gonce antyczeskiej w prasie reakcyj
nej. Bratniemu narodowi Czechow i 
Słowaków zebrani przesyłają życze
nia wytrwania w obecnym groźnym
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K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  5

(DOG UL.SIENrlEJ;

W Y S T A R C Z A  D O  Z D O B Y C I A  M A J Ą T K U
1 CZĘŚĆ LOSU 10 zł:

147-137 117334 129409 117344 147436 159370-
8277 115437 142477 115434 27244 42225

129401 11224 40806 13424 18216 8279
18217 40803 8278 27246 6410 42227

159366 11891 147435 11899 5511 129407

momencie politycznym dla dobra po
koju i demokracji, dla dobra wolno
ści i niepodległości.

incydent graniczny
węgiersko-czechoslowacki

Obywatel węgierski pobity na terytorium węgierskim przez cel
ników czeskich

Budapeszt, 31. 5. P A T . Dziennik „M agyarsag" 
donosi o incydencie, który m iał miejsce w dniu 
Wczorajszym na granicy czechosłowacko-wę- 
gierskiej. W  chwili, gdy pociąg Budapeszt-Pra- 
Ka zatrzymał się na dworcu Szob, to znaczy je 
szcze na terytorium  węgierskim, jeden z pasa
żerów 21-letni Stefan Szorad, W ęgier —  oby
watel czechosłowacki, wzniósł okrzyk : „N iech  
yją  W ęgry ". Dwóch celników czeskich zatrzy

mało młodego człow ieka i  zaprowadziło go do 
jednego z  biur, gdzie został słownie znieważony 
i pobity do tego stopnia, że według orzeczenia 
lekarza, będzie musiał przez 8 dni pozostawać 
W leczeniu. Szorad został następnie odprowa-
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dzony do pociągu i oddany pod straż żandarma 
czechosłowackiego. W  ostatniej chw ili udałosię 
jednak Szoradowi zbiec i schronić się w  biurze 
węgierskim . Z  uwagi na to, że incydent ten m iał 
miejsce na terytorium  węgierskim , M. S. Z. wę
gierskie poinform owane o przebiegu zajścia 
przez władze pograniczne, zw róciło się z żąda
niem wyjaśnienia do M. S. Z. czechosłowackie
go. D w aj celnicy czechosłowaccy zostali do cza-

Sytuacja żydów w Austrii
W iedeń  31. 5. Ż A T . Dw ie centralne żydowskie

instytucje em igracyjne przy gm inie wyznanio 
w e j i Urzędzie Palestyńskim , są przepełnione 
interesentami. W  ciągu jednego tygodnia za
rejestrowało się w  gm inie 20.000 osób, kan
dydatów na emigrantów. W  Urzędzie Pale
styńskim złożono w  ciągu tego tyg. 2.431 po
dań w  sprawie em igracji do Palestyny. Poza- 
tym zanotowano 1.200 zgłoszeń w  dziale emi
gracji m łodzieży do Palestyny oraz dużą licz
bę podań o certyfikaty uczniowskie i stud.

W  konsulatach zagranicznych zarejestrowa
ło się w iele tysięcy kandydatów na emigran
tów, szczególnie w  konsulacie Stanów Zjedno
czonych. W obec lego jednak, że kontyngent 
jest wyczerpany, petentom wypad ue czekać 
dłuższy czas. Żydzi, obywatele polscy w  a u -_ , , , , . 1 • UlLlóOÓT tiao. uni, wwj

su uzyskania wyjaśnień zatrzymam przez wła- ^  czekać ^  m iesięey
dze węgierskie.

Rewolta meksykańska - -  
zlikwidowana

San Lu is Potosi, 31. 5. P A T . W  czasie przy
jęcia, wydanego dla przedstawicieli prasy, pre
zydent Cardenas oświadczył, że rewolta została 
zlikw idowana ,gdyż wszyscy powstańcy podda
l i  ajs* Pozosta ję jeszcze otwartą osobista spra-J

wa gen. Cedillo.
San Antonio (T exas ) 31. 5. P A T . DotychczM 

nie otrzymtno tu potwierdzenia pogłosek u are* 
sztowaniu gen. Cedillo.
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NA POSTERUNKU:

RASISTOWSCY
STARUSZKOWIE

(J. D .) KRAKÓW , 1 czerwca.
Możnaby właściwie przejść całkowicie do po

rządku dziennego nad antyżydowskimi uchwa
łami rady naczelnej Stronnictwa Pracy, po
wziętymi w  ubiegłą niedzielę. Bo ani „argu
menty", którymi autorzy upstrzyli swe rezo
lucje nie są nowe ani też całe to zacne Stron
nictwo nie przedstawia poważniejszego niebez
pieczeństwa. Starzy emeryci polityczni, tworzą
cy przysłowiową armię generałów bez mas i 
bez oparcia w społeczeństwie, nie mogli się o- 
statecznie zdobyć na nic oryginalniejszego. 
W ydaje im Się, że powinni okazać społeczeń
stwu swą „młodość", zareprezentować swą po
lityczną jumość, ścisnąć kościste, stare pięści 
i spróbować grzmotnąć, jak to in illo tempore, 
panie dziej u, bywało. W  ich pojęciu młodość to 
jest antysemityzm, a im głośniejszymi i bar
dziej bezmyślnymi antysemitami się okażą, tym 
bliższymi będą młodości.

Ślady tej bezmyślności występują też w wspo- 
mnianycn rezolucjach w sposób tak oczywisty 
i bijący w  oczy, że wytknięcie ich nie przedsta
wia żadne;; trudności. Twierdzą więc poczciwi 
staruszkowie, że moralność żydowska działa 
„rozkładowo" na społeczeństwo polskie i że w  
związku z tym należy Żydów wypędzić z kra
ju. Tę rzecz, moiściewy, trzeba jednak kon
sekwentnie rozwinąć do końca. Nie broń Boże 
dlatego, że klasycznym reprezentantem tej teo
rii jest hitleryzm, alt dlatego, że w ten sposób 
rozumując, każdy jako tako logicznie myślący 
człowiek musi dojść do rasizmu, przed kiórym  
jednak starcy z Stronnictwa Pracy brouią się 
rękami i nogami.

Bo przy puśćmy naprzykład, że Żydzi na pra
wdę działają „rozkładowo" na społeczeństwo 
polskie. Założenie takie musi się opierać na ele
mencie rasowym, a r.ie religijnym lub narodo
wościowym. Rasiści dowodzą, że Żyd nie prze
staje być żydem nawet po przejściu na jakąkol
wiek religię, że cechują go pewne właściwości, 
k.'óre nie ulegają likwidacji pod samym tylko 
wpływem wody święconej lub zmiany praktyk 
religijnych. Rasiści nie uznają też neofitów za 
nie żydów. W  ich pojęciu człowiek, który na
wet w dzieciństwie został ochrzczony przez 
swych żydowskich rodziców jest nadal „pełno- 
v artościowym Żydem", nadal różni się zasad
niczo od Aryjczyka, nadal „działa rozkładowo" 
na społeczeństwo aryjskie. Rasiści odrzucają 
wszystko co zostało stworzone przez Żydów, a 
więc zarówno teorię Einsteina, jak i twórczość 
muzyczną Mendelsohna, twórczość poetycką 
Heinego i twórczo‘ść artystyczną Maxa Lieber- 
mannp, a wreszcie w  logicznej konsekwencji 
swego „światopoglądu" zwalczają chrześcijań
stwo.

.Wszyscy światli ludzie potępiają teorię rasi
stowską. Ale żaden z nich nie odmówi rasizmo
wi konsekwencji i logiki, chociaż opartej na 
całkowicie niedorzsecznym i fałszywym założe
niu. To też kościół katolicki, ścigając teorię 
rasistowską i  posługując się w tym celu logiką, 
jako najlepszym instrumentem, który zdolny 
jest obalić f a ł s z y w e  z a ł o ż e n i a  rasizmu 
musiał wreszcie w  ostatnich wystąpieniach 
swych autorytatywnych przedstawicieli dojść 
do potępienia antysemityzmu w ogóle, jako do 
źródła i fundamentu rasizmu. Religia katolicka 
nakazuje cieszyć się z każdego „nawróconego 
grzesznika" i w tym celu funduje ruch misyj
ny, szerzący wiarę chrześcijańską także wśród 
Żydów. Teoria rasistowska uważa zaś ruch mi- 
sjny za czynnik „zanieczyszczania" rasy aryj
skiej pierwiastkami rasy semickiei. Ruch ka
tolicki może zwalczać Żydów dopóty, dopóki 
ci nie przejdą na katolicyzm; z tą chwilą bo
wiem stają się oni katolikami a nie ży dami i 
korzystają z opieki Kościoła.

Rasizm przeciwnie —  zwalcza „nawraca
nie Żydów, potępia mieszanie się elementu ży
dowskiego z aryjskim a małżeństwo Żyda z A - 
ryjką lub vice versa uważa nawet za Rausen- 
schande, za któią narymberflki Sireicher żąda 
kary śmierci. -i

W  rezultacie otaruszkowie re Stronnictwa 
Pracy „potępiają rasizm"., ale przy pisują Żydom

Rok ubiegły wodbudowie Zydowskiei 
Siedziby Narodowej

Sprawozdanie Agencji żydowskiej dia Komisji Mandatowej L  Kar
Lonayn, 31. 5. Ż A T . P o  om ówieniu żydow 

skiej kolon izacji rolniczej w  Palestynie w  r. 
1937 sprawozdanie Agencji Żydowskiej dla Ko
m is ji Mandatowej L ig i Narodów  rozpatruje

rozwój miast.
D w a lata braku bezpieczeństwa publiczuego 

przyczyn iły się do znacznej depresji gospodar
czej zarówno w  miastach jak i na wsi (w  ko lo
niach, moszawim i kibucach). Tak  np. ludność 
Tel-Aw iw u , która z końcem 1936 roku liczyła 
150.000, nie wykazała w  roku 1937 wzrostu. —  
Stwierdzono nawet w  tym roku pewne, choć 
znikome zmniejszenie liczby ludności T e l-A w i
wu, przede wszystkim  spowodowane tym, że 
robotnicy budowlani udali się na w ieś w po
szukiwaniu pracy rolnej,

W  marcu 1937 Petach-Tikwa (założona w  ro 
ku 1878) uzyskała statut m unicypalny i stała 
się drugim miastem żydowskim  w  Palestynie. 
Petach-Tikwa liczy obecnie 18 tysięcy mieszkań 
ców  wobec 6 tysięcy w  roku 1927. Budżet Pe- 
tach-Tilcwy na rok bieżący wynosi 33 tysięcy 
funtów. Na skutek gwałtownego spadku a liji 
skurczył się też ruch budowlany szczególnie 
w  zakresie w iększych obiektów. Zbudowano 
natomiast w ie le  mniejszych obiektów  budo
w lanych Jla robotników  i stanu średniego, 
szczególnie nad zatoką haifską. Do w iększych 
nowotvybudowanych gmachów należy szpital 
Hadassy w  Jerozolim ie, nowa elektrownia w

Dr. ELIAS Z TISCH
prowadzi kancelarię adwokacką 
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Tel-A w iw ie  i  różne obiekty w  porcie tel-aw iw  
skim.

Nowowybudowana przestrzeń mieszkalna w  
4 w iększych miastach (Jerozolim a, Haifa, Tel- 
A w iw  i  Ja ffa ) w  roku 1937 była o 25 proc. 
niniejsza niż w  roku 1936. W  H a ifie  zazna
czył się spadek o 20 proc., w  T e l-A w iw ie  o 31 
proc., w  Ja ffie  o 40 proc., natomiast w  Jero
zolim ie przestrzeń mieszkalna wzrosła w  roku 
1937 o 5 proc. bardziej niż w  roku 1936.

W płacony kapitał tel-aw iwskiego tow arzy
stwa portowego w  roku 1937 w ziós ł o 170 ty
sięcy funtów. Port zatrudnia obecnie około 
800 robotników. P o rt jest obecnie przysposo
biony do wszelkich prac wyładunkowych. 
Otwarcie ruchu pasażerskiego w  porcie lel- 
aw iwskiin  powitane zostało z entuzjazmem 
przez całą ludność żydowską w  Palestynie.

Przedmieścia na pograniczu Tel-A w iw u  i 
J a ffy  od roku 1936 zerw ały stosunki z Jaffą. 
M ieszkańcy tych przedmieść domagają się, 
aby uznano również de iure faktyczne ich 
przyłączenie do Tel-Aw iw u. Rząd niestety do 
lej pory sprawy tej nie załatwił.

Nad zatoką bakską zbudowano szereg no
w ych  dróg i  zniwelowano pewne tereny dla 
robót budowlanych. W ybudowano też Kilka 
gmachów fabrycznych. W zdłuż wybrzeża po
wstaje dzielnica mieszkalna.

W edług liczb szacunkowych w  żydowski# 
ruchu budowlanym  inwestowane w  roku 1937
3.100.000 funtów  wobec 5 m ilionów  w  roku 
1936. Przem ysł budowlany finansowany był 
przez palestyński bank hipoteczny i  inne in* 
stytucje bankowe.

Jak rozwijał się przemysł?
W  latach powojennych przemysł palestyń* 

ski rozw inął się bardzo znacznie i ua miejscu 
dawnego prym itywnego rzem iosła i  chałupnic
twa powstał przemysł fahryczny o wysokim  
poziom ie technicznym, k tó ry  pracuje zarów 
no dla rynku wewnętrznego jak i  na eksport. 
Świadczą o tym  następujące liczby porów na
wcze zestawiające stan w  roku 1921 i  1936: 
liczba przedsiębiorstw —■ 1850 wobec 5600, stan 
zatrudnienia —  4750 wobec 27.300, produkcja 
roczna —  pół m iliona wobec 9 m ilionów  fun
tów, kapitał —  600.000 wobec 11.700.000 lun- 
tów. W artość tow arów  eksportowanych wzro-c 
sła z 370 tysięcy w  roku 1934 na 565 tysięcy! 
w  roku 1937, co świadczy o tym, że przeinyst 
palestyński potra fi skutecznie współzawodni
czyć na rynkach zagiaulcznych. W raz z  całym  
życiem  gospodarczym ucierpiał w  roku ubie
głym  również przemysł, jak  to w yn ika z  licz- 
Dy zatrudnionych robotników  przem ysłowych, 
która z 32 tysięcy w  roku 19?5 spadła ua 25 
tysięcy w  roku 1937. v.

Szczególnie dotk liw ie godni w  przem jo ł arfcJ 
18 manaatu, k tóry uniem ożliw ia wprowadzer 
n ie ceł ochronnych. N ie ma też w  tych warun* 
kach traktatu handlowego m iędzy Palestyną 
a Syrią i Libanem, gdyż traktat, ten jest nie
korzystny uia Palestyny.

Tow arzystw o elektryczne Rutteubcrga, któ
re zaopatruje w  prąd elektryczny cały kraj, Z 
w yjątk iem  Jeiozo lim y i  okolicy, znacznie się 
rozw inęło. Od roku 193C liczba spożywców  
prądu wzrosła z 10.600 na 75.800, ześ prądu 
sprzedano zamiast 6 m ilionów  71 m ilionów; 
kw. W  roku 1937 towarzystwo przystąpiło do 
budowy nowej elektrowni (e lektrow n ia R ea- 
dinga), która obsługiwać będzie T e l-A w iw  i* 
okolice.

Palestine Potash Company zwiększyło w  ro
ku 1937 produkcję potaszu o 60 proc. Rozbu
dowa eksploatacji bogactw m ineralnych Mo
rza M artwego w  kierunku południowym  roz
poczęta w  roku 1935 zakończona została na 
wiosnę 1937. Pom im o terroru (transporty po
taszu są eskortowane przez p o lic ję ) wszystko 
zamówienia wykonane zostały w  umówionymi 
terminie. Tow arzystw o w  roku sprawozdaw
czym  zatrudniało od 800 do 900 robotników— 
w  równej praw ie m ierze Żydów  i  A rabów , 
Przy jazne stosunki m iędzy żydow skim i i  a - 
rabsldmi robotnikam i nad M orzem  M artwym , 
które datują się od pierwszej chw ili, nie zo
stały zakłócone w  okresie sprawozdawczym .

Zw iązek przem ysłowców  palestyńskich, któ. 
ry  liczy 850 członków,, w  roku sprawozdaw
czym  dokonał szeregu doniosłych prac w  in 
teresie przemysłu. P rzy  zw iązku czynny jest 
bank udzielający kredytów  przemysłowcem .

Amerykański Kom itet Gospodarczy w  okre
sie sprawozdawczym  nadal służył im igrantom

pewne ujemne właściwości rasowe, których Ży
dzi chyba nie wyzbędą się po zmianie religii A  
przy tjm  wszystkim chcą uchodzić za katoli
ków. Jest to więc katolicyzm, który z jednej 
strony całkowicie aprobuje rasizm, a z drugiej 
strony go odrzuca, jako sprzeczny z religią 
katolicką.

Jedno z dfugim nie da się pogodzić.

*  *  *

N a domiar wszystkiego Stronnictwo Pra^y 
potępia w  bardzo ostrych słowach hitleryzm i 
występuje gorąco za koncepcją ścisłego współ
działania Eolski z Francją i Anglią. I tu widzi

my niekonsekwencję. Kto jak kto, ale Stronnic
two Pracy winno chyba wiedzieć, że pierwszym  
warunkiem zbliżenia politycznego jakiegoś kra
ju  do tych demokratycznych mocarstw europej
skich musi być demokratyzacja stosunków we
wnętrznych tego kraju, która jest nie do pomy
ślenia bez zapewnienia równych praw wszyst
kim obywatelom bez względu na rasę i narodo
wość. Kraj, który zrywa i  demokracją mozu 
współpracować politycznie tylko z Niemcami, 
oczywiście, aż do tego czasu, kiedy i jemu dra
pieżny imperializm niemiecki uświadond. jegc 
dziejową pomyłkę.
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fo rm ac jam i z różnych dziedzin życia gospo
darczego Palestyny, skierowując in icjatyw ę 
^Westycyjną na w łaściwe tory. Kom itet do
pomógł też producentom palestyńskim w  w y 
najdywaniu zagranicą, szczególnie w. Araery- 
Ce> rynków zbytu dla jego towarów.
, ^uch spółdzielczy odgryw a wybitną rolę w  
tyciu gosporadczym Palestyny. W ed łu g liczb 
szacunkowych roczny obrót spółdzielni wyno- 
s' przeszło 4 i  pó ł m iliona funtów .

W  marcu 1937 Histudrut wespół z innym i 
0rganizacjaini przeprowadził spis robotników
*  k m in  w r   M -  • -  <--•------ ro-. .“ R*. W  wyniku spisu ustalono liczbę, i
o ników na 104 tysiące, przyczyni na iw  
'tyniaiiiu było 93 tysięcy kobiet i dzieci. Z 

tiraey utrzymuje się w ięc 200 tysięcy Żydów, 
• Połowa całej ludności żydowskiej. W  roku 

^ j^ o zd a w c z y m  tylko 10,6 proc. wszystkich 
olników najemnych zatrudnionych było 

..przem yśle budowlanym wobec 27.4 proc w  
u 1926. Natomiast liczba ronotników rol- 

jtych wzrosła z 18,2 proc. w  roku 1926 na 24,2 
l0c- w  roku sprawozdawczym.
. Poważająca większość robotników  żydow- 

* Km w p aiestyn je należy do Histadrut Haow- 
t ’ ^tóra w  marcu 1937 liczyła przeszło 85 
^ Sl?cy członków, czyli przeszło 80 proc. cgó- 
lł ' rt° bolników żydowskich. Rada kobieca przy 
^  f  rucie obejmuje 32 tysiące członkiń. Po- 

yni 35 tysięcy żon członków Histadrtu ko- 
-vsta z różnych świadczeń, wyn ikających  z 

- ty f le żn o ś c i do Histadrulu.

i wicepremier na Zamku
^Warszawa, 31. 5. P A T . P. Prezydent Rze- 
ojj PosPolitej p rzy ją ł w  dniu dzisiejszym w  

ctl°ści marszałka Śmigłego Rydza prezesa 
j y M inistrów gen. S ławoj Składkowskiego 
to 1CePremiera Kw iatkowskiego, którzy refe- 

ak o bieżących pracach rządu.

**°Wrót min. Romana z Berlina
j j ^ arszawa, 31. 5. P A T . M inister przemysłu 
g. aUdIu Antoni Koman pow rócił w  dniu dzi- 

w  towarzystw ie dyrektora gabinetu 
ł*cha z Berlina i  ob ją ł urzędowanie.

***ycy gośćmi P. Prezydenta R, P.
Cż̂ rszawa, 31. 5. P A T . P . Prezydent Rzc- 
^ ^Pospolitej podejm ował dziś śniadaniem na 
atHku królewskim  uczestników międzynaro- 

Ji° v' ej konferencji nauk ścisłych. N a  śniada- 
*u obecny by ł rów nież m inister W . R. i O. P. 
r° k Świętosławski.

^ y %  wyjątkowa sesja?
Warszawa, 31. 5. (S in ) W  kołach politycz- 

jęh  utrwala się opinia, że podczas czeiwco- 
el sesji nadzwyczajnej Sejmu nie będzie po

d a n a  żadna z kwestii żydowskich.

^*zed obchodami ludowców
Warszawa, 31. 5. (S in ) Zarządy pow iatowe 

tronnictwa Ludowego zgłosiły w 180 m iej- 
?c°Wościacli w ładzom  adm inistracyjnym  pro- 

zorganizowania pochodów pod otwartym  
Uiebem z okazji święta Stronnictwa Ludowego, 
W ypadającego 5 czerwca. W  niektórych m iej- 
8c°wościach podania te załatw ione zostały od- 
^ w n ie .

^zień święta narodowego U. S. A. 
dniem masowych wypadków

N o w y  Jork, 31, 5. P A T . W czora j, ja k  co 
‘ oku w  dzień św ięta „M em oria ł D a y ”  zano 
°Wano olbrzym ią  ilość śm iertelnych  w ypad  
.ow. W czesnym  w ieczorem  ogłoszono o 
śmierci ponad 200 osób, z  k tó rych  140 po
ro s ło  śm ierć w  w ypadkach  sam ochodo
wych, a  przeszło 40 osób utonęło wr czasie 
'Opięli. Popełn iono 30 m orderstw . W  roku 
^937 rów nież w  dniu św ięta  „M em oria ł D a y ”  
Zginęło w. różnych  wypadkach 356 osób.

Bilans buntu brazylijskiego
Rio de Janeiro, 31. 5. P A T . W  związku z l i

kwidacją ruchu integralistów, aresztowano o- 
Sółem 1.600 osób, w  czym  437 wojskowych. 
“20 osób cyw ilnych i 52 w ojskow ych  zwoln iono
■Tż z areszt*

W S Z E L K I E  T W O JE  M A R Z E N I A
mogą się wkrótce spełnić,
jeśli zakupisz bezzw łoczn ie los I-e j k lasy 

w  słynnej kolekturze

B R A C I A  S A F I E R
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6.

Szanse w ygrania ogrom ne! Połow a losów w ygryw a!
Główna wygrana

MILION ZŁOTYCH
Konto P. K. O. 414.400.

Wysłannicy mułtiego kołatają 
o pieniądze w Berlinie

Jerozolima 31. 5. ŻA T . Zc źródła angielskiego 
donoszą, żc przebywający w Syrii były w ie l
k i m ufti Jerozolim y w yśłał do H itlera dwóch 
swoich m ężów zaufania celem uzyskania po
parcia dla akcji terrorystycznej w  Palestynie. 
W edług tych in form acyj, emisariusze muftiego 
by li przy jęci w  Berlinie przez A lfreda  Rosen
berga i Goebbelsa. Jaki był wynik tej interwen
cji, nie wiadome

Przeciw projektowi Abdullaha
Jerozolima, 31. 5. Ż A T . Prasa arabska wystę

puje przeciwko projektow i em ira Abdullaha w 
sprawie połączeniu Palestyny z Transjordanią. 
Dziennik arabski „A  D ifae“  zaznacza, że przy
znanie Żydom  autonomii na pewnych obsza
rach by łoby równoznaczne z realizacją planu 
kantonizacyjnego, co pociągnęłoby za sobą w  
przyszłości podział Palestyny.

Majątek partyj politycznych w Rumunii 
-  pod zarządem państwa

Bukareszt, 31. 5. P A T . Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, na m ocy którego majątek wszy-

PUDER 
HIGIENICZNY

dla cery tTusrej

s lk id i partyj politycznych, rozwiązanych z dn. 
31 marca 1938 r., przechodzi pod zarząd m in i
sterstwu sprawiedliwości. Zw rot majątku naLtą- 
p i z  chw ilą opracowania nowej ustawy, nu m o
cy której będą m ogły prowadzić swą działal
ność partie polityczne.

Gdy rumuńskie wybory 
zawodzą

Czerniowce, 31. 5. P A T . „Tem po”  donosi, że 
b. rumuński m inister M ilia ii Manoiiescu w ydał 
na cele propagandy w  czasie ostatnich w yb o 
rów  do parlamentu kilka m ilionów  lei, tak iż 
zmuszony by ł zastawić swą kopalnie węgla 
„Serecani” . Pon ieważ obecnie nie m ógł spła
cić zaciągniętego długo, kopalnia przeszła na 
własność instytucji kredytowej.

Firmy żydowski* przenoszą się 
z Rumunii do Turcji

Czerniowce, 31. 5. P A T . Prasa donosi, że sze
reg firm  żydowskich w  Rumunii zw rócił się do 
rządu tureckiego z prośbą o udzielenie zezwo
lenia na osiedlenie się. ich w  Turcji. Obecnie 
rząd turecki rozpatruje poszczególne wnioski.

Proboszcz w powiecie olkuskim 
zamordowany przez bandytów

W ręce morderców wpadło 200 zł
Kielce, 31. 5. P A T . W czora j w  nocy około 

godz. 23 w Minodze pow. olkuskiego, trzech za
maskowanych i  uzbrojonych w  rew olw ery ban
dytów  po wyłamaniu okna wtargnęło na pleba
nię. Przed wejściem jeden z bandytów 9trzelił

Znowu ofiara kidnaperów
Miami, 31. 5. P A T . W  nocy z 28 na 29 maja 

banda gangsterów porwała 5-letniego Jamesa 
Cash‘a z Pricelon  pod Miami. Ganslerzy po
zostaw ili na łóżeczku porwanego kartkę, w któ
rej żądają złożenia 10 tys. dolarów za zwrot 
dziecka

i 3 kilogramy srebrnych monet
przez okno do ks. proboszcza Franciszka L e 
wińskiego, raniąc go ciężko w brzuch. Po  w ej
ściu do mieszkania bandyci zażądali wydania
8.000 zł, a następnie splądrowali mieszkanie, 
rabując 200 z ł w  gotówce, złoty zegarek i 3 k i
logram y srebrnych monet rosyjskich i  austriac
kich.

Ciężko rannego ks. proboszcza Lewińskiego 
przewieziono do szpitala w Krakowie, gdzie W 
dniu dzisiejszym  o godz. 9 rano zmarł.

Za bandytami zarządzono pościg. N a miejset 
w yjechał o ficer urzędu śledczego z K ielc oraj 
kilku wywiadowców.
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PRZEGLĄD PRASY

Bez komentarzy
Sytuacja — nadal poważna

„G dyby Hcnlein zgoazii  się na to, co P ra
ga dać chce i może —  SdP zaczęłaby się 
kruszyć, a m iejsce Henleina, jako przy
wódcy N iem ców  sudeckich, zająłby bar. 
dzo szybko socjalista W enzel Jaksch, już 
od pewnego czasu do tej funkcji przygoto
w yw any; w  granicach Czechosłowacji za
częłaby się krystalizacja ośrodka, który się 
nie udało stworzyć w  Austrii, a m ianowicie 
ośrodka niem ieckiej demokracji...

Gdyby Praga przyjęła warunki Berlina 
form ułowane przez Henleina —  straciłaby 
władzę na obszarach przez Niemców zam ie
szkałych, a lbow itm  samoiząd w ręku ludzi 
SdP oznaczałby faktyczną rew izję granic; 
form alne kierownictwo wspólnym i spra
wam i państwa Praga musiałaby okupić 
bardzo daleko idącym i zmianami zarówno 
w polityce wewnętrznej jak i zagranicznej...

Szanse ułGżenia się P rag i z Henleinem —  
t. zn. z Berlinem —  są w ięc bardzo małe. 
Gra idzie o stawkę tak wielką, że o trw a
łym  „rozjaśn ien iu " horyzontu w  chw ili o- ■ 
becnej nie może być jeszcze m owy. „S y 
tuacja jest nadal poważna". j

K  Smogorzewski („G iize la  Polska“ ).

Ambasadorowie Polski i Rumunii
złożyli swe listy uwierzytelniające

Przymykane i Słowacy
Przybycie zamorskich wysłanników tło- 

wackich do Gdyni ściągnęło r.a się żyw ą u- :
wagę Dan/igei Yorposten, pisma nacjonal- ■
socjalizmu gdańsko-niemieckiego pod w o 
dzą p. A lberta Forstera. W  przeddzień do
bicia do brzegu statku Batory, dziennik ten, 
nr 121, na naczelnym mipjseu, zamieścił 
pełne zapału w yw ody na rzecz odrębności 
S łowacji. Również berliński Voelkischer 
Beobachter przez cały tydzień w doniesie
niach swych o tych przyjęciach gości sło
wackich w Polsce w tórow ał skwapliw ie 
takim właśnie pojęciom, rozw ija jąc je  ze 
swej strony obszerniej w  rozważaniach, nr 
141 z 28-go bm., również na naczelnym 
miejscu.

Trochę za dużo tego zdumiewającego 
przymykania niektórych naszych kół po li
tycznych do stanowiska niem ieckiego w 
sprawach Czechosłowacji.

( „ K urier Wryszawskj,")

W arszaw a, 31. 5. P A T .  O godz. 11.30 Pan  
j P rezyden t R . P„ p rzy ją ł na Zam ku k ró lew 

skim  J. E . R yszarda  Franassoyici, am ba
sadora nadzw yczajnego i pełnomocnego kró 
la  Rumunii, k tó ry  złoży ł swe lis ty  u w ierzy
telniające,

P . am basador uaał się na Zam ek w  tow a 
rzys tw ie  p. o. dyrektora protokółu, p. A lek 
sandra Łubieńskiego samochodem Pana 
P rezyden ta  R . P ., poprzedzonym  p rzez trę 
baczy na białych koniach i  otoczonym  eskor 
tą  szwadronu szw oleżerów  pod dowództwem  
rtm . Rom ana Chruszczewskiego. W  następ
nych samochodach jech a li: radca am basady 
rum uńskiej p. D im itrescu, sekretarz amba 
sady p. Bilciurescu, attache w o jsk ow y  m jr. 
Baiculescu oraz attache handlow y p. P lo n ; 
w  tow arzystw ie  adiutanta Pana P rezyden ta  
R. P . lept. K ryńsk iego.

N a  dziedzińcu zam kow ym  batalion  stołe
czny ze sztandarem  i m uzyką uszeregowany 
w  obecności gen. b rygad y  Krok-Pa^zkow- 
siuego oddał honory w ojskow e. W  chwili, 
g d y  am basador w jeżdża ł na dziedziniec zam  
kow y, m uzyka odegrała hym r rumuński, U  
progu  sieni zam kow ej dwóch adiutantów  P a  
na P rezyden ta  R. P . pow ita ło  ambasadora 
i w prow adziło  go  do pokoi W  sieni górnej 
oddział kom panii zam kow ej oddawał hono
ry . U  wejścia do apartam entów  w  sali o fi
cersk iej oczekiw ał na am basadora zastępca 
kom endanta m iasta ppłk. Czuruk w  otocze
niu ofcerów . Radca kancelarii cyw iln ej p. 
H en ryk  Zaniewski i  radca protokółu  p. W ła-

D R O G A  D O  S Z C Z E S C I A
i BOGACTWA

prow adzi p rzez now ootw artą  Kolekturę

B. HALBERSTAM
Subkolektor fi-ci Haiberstam tłokowa

Kraków, Diettowska 68
;;el. 206-21

L osy  I. kl. 42 lo terii do nabycia 
C iągn ien ie już 22 czerw ca

dieńcji am basador Odprowadzony został 1 ś 
tym j samymi honoram i jak  przy p rzyb yć*
po czym  orszak u form ow ał się w  tya? tamy® 
porządku; jak  uprzednie.

\V drodze powrotnej ambasador ż  orszaku*® 
zatrzymał się p rzy grob ie Nieznanego Żołni^ - 
rza, przy którym  złożył wieniec. H onory ucub 
ne by ły  przez kompanię honorową z  iuu^ykt 
sztandarem. W  chw ili przybycia ambasadora 81 , 
dęgrańo hymn rumuński, w  czasie zaś skład?1 
nia wieńca hym n polski.

*  *  *
Bukareszt, 31. 5. P A T . Dziś odbyło się urocSJ

Br. m e rt.D .LA ZE R O W N A
przeprow adzka się z  dniem 1 czerwca 

na ul. Śarego 3 (U. p.>
1 ordynuje w chorobach wewnętrznych  

A n a lizy  lek a rsk ie  T e le fo n  168-43

Poseł słowacki Sidor o w izycie u min. 
Becka: „Z łożyłem  m inistrow i Beckowi czy
sto in form acyjną w izytę i stw ierdziłem  że 
prowadziłem  z nim tylko taką rozmowę, 
jaka jest dopuszczalna w ramach obow ią
zujących w  Czechosłowacji praw. Jak przy. 
puszczam, wkrótce n a w i ą z a n e  zostaną 
rokowania z Polską, które pow inny w y ja 
śnić nasz s lo s ^ e k  do Polsk i i pulepszyć 
nasze stosunki z tym państwem".

„P rzyw ódca  delegacji amerykańskich 
Słowaków dr H letko ośw iadczył:

P rzyw ieźliśm y układ pittsburski do Cze
chosłowacji i jesteśmy przekonani, że na 
zasadzie tego układu będzie m ożliwa bra
terska współpraca dla dobra wspólnej o j
czyzny.

Okrzykiem : niech żyje naród słowacki, 
niech ży je  naród czeski, niech ży je  Czecho
słowacja zakończył di; H letko sw oje prze
m ów ienie".

( „Morg enzeitung'')

„święty Boże — nie pomoże ‘l
Robi gwałt żydowska prasBt 
że antysemityzm hasa.
W ie lką  ją. napąwa zgrozę, 
że się w ziął do tego —  Ozon.
W  oburzeniu wń lce szc/erem, 
równa Ozon x  Oenerem 
i uw ierzyć nie chce w  fakt, 
że się z  BB skończył pakt.
„Kur. Poran ny" —  organ krew ki —  
ruszył pierwszy na Nalewki,, 
za nim, jako oddział drugi 
pan M iedziński w  czas niedługi.
Mi by działa, huczą słowa,
wre krucjata ozonował
P if p a l! bęc! bum, bum! buch, buch!
W „ob ^ z " w stąpił nowy, duch. *

dysław  D oria-D em ałow icz w ita li ambasado
ra  u w ejścia  do sali Canaletta, u progu  zaś 
następnej sali sze f kancelarii cyw iln ej p. 
min. Łepkow sk i i sze f gabinetu  w ojskow ego  
gen. Schally.

W sali tronow ej w yszed ł na spotkanie am 
basadora m in ister spraw  zagr. p. Józef Beck.

P an  P rezyden t R . P . oczekiw ał w sali r y 
cersk iej w  tow arzystw ie  pana prem iera gen. 
S ław oja  Składkowskiego oraz m in.stró\v W R  
i O P  p ro f. W ojc iecha  św iętosław skiego, ko 
m unikacji płk. Juliusza U lrych a  o raz ppczt 
i te leg ra fów  płk. E m ila  Ka lińsk iego.

Am basador R u m u rii w prow adzony do sa 
li rycersk ie j przez m in istra spraw  zagran i
cznych i przedstaw iony przez dyrek tora  pro  
tokółu  Panu  Prezyden tow i R . P . w yg łos ił 
przem ówienie, na k tóre odpowiedział P a n ' 
P rezyden t R, p .

P o  przem ówieniu Pan  P rezyden t R. P. 
udzielił am basadorow i p ryw atnego  posłucha 
nia w  sali m arm urow ej. Pu skończonej au-

U CHORYCH K O B IE T szklanka naturalnej wody gorz
k iej „FR AN C ISZK A -JÓ ZE FA " powoduje niezawodne i lek
kie wypróżnienie, przy czym niejednokrotnie wywiera 
dobroczynny wpływ na schorzałe organy. Zap. Wasz. lek.

Znów  się toczy dookółka 
disputa io de jarmutka 
Żydzi, żydk i i  żydzięta.
Jakby w  tym  (dw u nastym !) maji< 
n ic nie było w ięcej w kraju, 
jeder ty lko rud:
Ozon wśród żydowskich bród,
Cały „o b ó z " aż drży w  duszy, 
by się wreszcie naród wzruszył 
i  by „o b ó z " zdobył wreszcie 
m ir na wsiach, uznanie w  mieści'
Cały „o b ó z " wzdycha: „M oże 
kurs żydowski nam pomoże, 
bo jak  to nie dopomoże —  
to ju ż —  św ięty B o ż e ! ! "

GRYF. („N. RzPiupa^olutL1)

sic złożenie listów  uw ierzyteln iających kró lń#  , 
K aro low i II .  przez pierwszego amoasaduf* 
Rzplitej Rogera Raczyńskiego.

O godz. 11-tej p rzybył przed ginach ainbasiwJ 
polskiej szwadron honorow y 4-gu pułku kaw w ^j, 
lęrii im. K ró low ej M arii. N a  tańcach ł^aw alerrfp  
stów rumuńskich w idn ia ły  proporczyki ó  bs* 
wach biało czerwonych. O  gudz. 11,30 pr. _ 
przed ambasadę pow óz królewski, w  łu ó * }^  
p ; żyjechał gen. Condescu, p ierw szy ąchU-a®1 
królewski. \V powozie za ją ł m iejsce ambasada1 
Raczyński w  tow. gen. Cóndescu, pozostali Z® j 
członkowie ambasady w sied li do dwóch kara* 
Orszak ruszył w  stronę pałacu królewskiego 
otoczony eskortą honorową szwadronu kaw*1 
Ierii. Przez główne ulice miasta orszak p rzyoy 
na tereny pałacu królewskiego, p rzy  czym  W  
chwili, gdy w jeżdżał na te tereny, orkiestra wąr‘ 
ty  królew skiej odegrała hym n polski. (J weJ’ 
ścia do pałacu pow ita li p. ambasadora mi-d*4 
ceremonii Starcea oraz marszałek dworu Urd*' 
rianu, k tórzy w prow adzili ambasadora w raz 
świtą do pałacu królewskiego, gdzie odbyło sifc 
uroczyste wręczenie listów  u w ierzy te ln ia ją cy^

W  uroczystości tej w zią ł rów nież udział h*' 
slępca tronu w ie lk i w ojew oda Michał. Mona' 
cha jak  i następca tronu w ystąpili w  białych 
mundurach. Ponadto w  uroczystości w z ię li 
dział m inister dworu Flondor, prem ier p** 
triarcha Miron, m inister spraw zagr. Contro# 
oraz adiutanci królewscy.

Podczas wyjazdu z paiacu orkiestra odegra^ 
hymn polski, po czym orszak w yruszył do a®* 
basady polskiej. P . ambasadora odprowadza 
do pałacu ponownie p ierw szy adiutant królem 
ski gen. Condcscu.

Po  południu ambasador Raczyiiski z łoży ł ^  
zylę w  pałacu Colreceni, siedzibie królow ej ińP 
tki M arii. Ambasador w raz z  małżonką w pis*1’ 
się do księgi audiencjonalnej. Następnie anró* 
sador wpisał się również do księgi w  pala'’-1 
ks. Elżbiety, siostry króla  Karola.

W  godzinach popołudniowych ambasada1 
Raczyński złoży ł uroczyście w ieniec na gro 
Nieznanego Żołnierza. 1 ;

i
t

1

i

1

1

Echa zamachu na willę 
płk. Sławka .

W arszawa, 31. 5. (S in ) Prokuratura W 
cach umorzyła z braku dowodów  dochodzi?*^ 
przeciwko członkowi Stronnictwa LudóW?8^  
nazwiskiem Brzeszcz, którego aresztowano 
ko podejrzanego o podrzucenie bomby -P® 
w illę  płk. Sławka w  Racławicach. BrzesZ*^ 
przesiedział 3 miesiące we więzieniu. Obecn 
jest on  ciężko choryr
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Pod wrażeniem ustawy 
antyżydowskiej na Węgrzech
Ogół społeczeństwa chrześcijańskiego przyjął ustawę z uczuciem niechęci

^  niagnatów zaw iodła nadzieje żydost- 
Hia . jp ^ s k ie g o .  W  ciągu jednego  posiedź©- 
Do, szy bcieJ “ iż się tego  spodziewa
n iu  • ^ LZ żadnej zm iany p ro jek t us- 
i'edv „ ^ ^ ^ w s k i e j .  G abinet prem iera  Im - 
zdoi v  . Unuewaj^ cym  pośpiechem  dążył do 
vt2?|“V .a ucbw ały obu izb, a to  zarówno ze  
cbciał iT prestiżowych, ja k  i  d latego, że 
ft’e nr. f  . ^ “ “ styczne stronm ctw a praw ico- 
Saaiv^, Praed fak tem  dokonanym , a  tym  
cii f ?  Położyć rzekom o kres dalszej agita-

antysemickiej,
kń,,5̂ ’3, ^  która d o tyczy  przede w azyst- 
kandi ° Ws^ cb pracow n ików  w  dziedzinie 
któr 1 pr2emy sł“  —  około 15.000 osób —  a 
i i ż 8t vn?a zostać zreahzow ana w  ciągu naj- 
tekst i ® c*u (jcśh  chodzi o przem ysł 
s*yeh y> W .ci^ u la t  10*ciu )> w  “ a jb iiż- 
kie| ^ygodn iach  w róc i znowu do Izb y  posels 

r °  Za*  r2ecz3 znamienną, że w  Izb ie  
ców >V ^ h r a l0 g l ° s ty lk o  dziesięciu m ów  
taw- z  te.go siedmiu za, a  trzech  przeciw  us- 

wśród nich zaś dw a j Żydzi, 85-letni 
adw u Szegedu, d r  Im anuel L d w  i  znany 
tą 2° , dr Lu dw ik  Lan g . M ożna było  zresz 

przew idzieć, że żadne popraw k i do 
nie zostaną wniesione, dom agał się 

tou leai tego  w yraźn ie prem ier, prosząc, aby 
tym  kierunku n ie robiono żadnych

T t 04?-.
. uj K Więc w  ciągu  niespełna trzech  tygod- 

^ ^ rzeb ic zow a n o ”  tę  ustawę w  obu izbach.
się zarów no w śród  posłów  chrzęści* 

tó*  v lcb ja k  i  w śród  członków  Izb y  m agna- 
,lftj J ^ e lu  takich, k tó rzy  n azyw a li tę  ustawę 
tjy 2częsną i  n iekorzystną” , pon ieważ go- 
Up̂ a  w  d ługow iekow ą tra d yc ję  równo- 
z y ^ e n i a  i to leranc ji na W ęgrzech . W ska  

/10 na to, że n ie m a żadnej różn icy m ię 
ki&”  • itałem  „żydow sk im ”  i  „chrześcijańs- 
Ptoc’ ^  w łaściw ie ty lk o  drobni żydow scy 
toe ^ n i c y  stracą  m ożność bytu, natom iast 
b^Pdczu ją  skutków  te j u staw y zam ożn iejsi 
^ k ie r z y ,  p rzem ysłow cy i  w łaściciele dóbr. 
tam w  partia  chrześcijańsko - społeczna pos 
z Wlła “ te g łosow ać za  tą  ustawą, g łów n ie 
^ e n t ć w  katolicko  - etycznych. N ie  gło- 
kju. . 2a ustawą rów n ież członkow ie rady- 

praw icy, a le  z  m otyw ów  zupełnie ju ż  
W in n y c h ,  m ianow icie d latego, że dla nich 
d o ^ ^ n a  n iew ystarcza jąca  i  za  m ało an ty ży

tydzień  minął, zanim  p rzyw ód cy  ży  
.  Wa w ęg iersk iego  zdobyli się na jakąś 
jjjj-ntfestację. Z  p ierw szym  protestem  w ystą  
to- ^ n  Ina żyd ó w  postępow ych  (n eo logów ) 
^ n j ą e  stanow isko g łów n ie  woebc m oty- 

przytoczonych  w  usatw ie, wedle któ- 
( p b ż ydzi, k tó rzy  przed  1 sierpn ia 1919 
{H ^ jd  upadkiem dyk ta tu ry  pro leta ria tu )

(Korespondencja własna „ Nowego D zienn ika") B U D A P E S Z T , koniec m aja.

w ia rę  chrześcijańską, „d a li dowód 
ę k ow an ia  się do w ęgierskości” . Oświad* 
^ n > y  ka tegoryczn ie —  brzm iał końcowy 

wspom nianego protestu —  że jesteś- 
j y  ^ iernym i Żydam i, a w  uczuciach naszych 
i ^ ś m y  i pozosta jem y rów n ież w iernym i 

ę p a m i” .

on kUlm dni potem  z ło ży li przedstaw iciele 
c^ ° k s j i  m em oria ł na  ręce przewodniczą
cy1*1 obu izb  ustawodawczych, gd zie  pod- 

oślili zasługi żyd ó w  w ęgiersk ich  dla sw ej 
p z y zn y , w skazu jąc na  to , że  społeczeństwo 
^dowskie od długich w ieków  zw iązane jes t 
‘erozłącznie z  tym  k ra jem  że przyczyn iło  

do rozw oju  gospodarczego i ku lturalnego 
j  ?gier, a  podczas w o jn y  św ia tow ej nie szczę 

o fia r  k rw i dla w ęg iersk iego  kraju . 
Swoistą m an ifestacją  by ła  odezwa chrześ 

. ‘Jańskich pisarzy, poetów  i  uczonych, w  k to  
el  duchowa elita  cłużeścijańska podkreśla,

WOLANOW STALE WZBOGACA!
Wielkie wygrane 41 Loleńi
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oro2 ^vsiqce poniżej 10.000 zŁ padły w  znanej ze szczęścia toieiclujze

JL W O L A N O W
W ARSZAW A MARSZAŁKOWSKA 154. P. K. O. 18.814

Losy 1-ej klasy 42 L o t e r ii  s q  j u ż  d o  n a b y c i a

FRASZKI AKTUALNE

Codreanu skazany na 10 lat więzienia
Potomność oceni ten splot zdarzeń rzadki:
Od ,£elaznej Gwardii“ — za żelazne kratki.

M. SPIELMAN.

że ustawa ta  je s t  dla chrześcijan  bardziej 
jeszcze  poniża jąca n iż dla żydów*, ze  w zględu  
na to, iż  m a ona zapewnić możność egzysteu  
c ji in te ligencji chrześcijańskiej kosztem  ele, 
mentu żydow skiego. „O  ustaw ie te j —  czyta  
m y w  te j odezw ie —  kiedyś, po latach każ
d y  W ęg ie r  będzie musiał m yśleć z  uczuciem 
w stydu” .

W  tych  ciężkich tygodn iach  duża była n ie
s te ty  liczba żydów , k tórych  w iara  została 
zachw iana i  k tó rzy  uważali, że jed yn ą  m oż
liw ością  ratunku dla nich je s t  —  zupełne zer 
wanie z  żydostwem . R ab inat Budapesztu w  
sposób godn y i pow ażny napiętnował tych  
wszystkich, k tó rzy  w  tym  ciężkm okresie

próby opuszczają szeregi w łasnego narodu. 
M im o to  jednak w ypadk i te  m nożą się w  dal 
szym  ciągu, a spowodowane one są w  głów 
nej m ierze obawą przed u tra tą  możliwości 
zarobkowania. Obecnie nadom iar, przed  e g ż t  
m inam i dojrzałości, zdarza ją  się w ypadk i, że 
żydow scy abiturienci g im nazja ln i występują 
z  gm iny żydow skiej, w idocznie w  nadziei, ż « 
w  ten sposób uda im  się ła tw ie j zdać egza* 
min, w zględn ie bez trudności uzyskać p rzy 
jęc ie  na uniwersytet...

T rzeba  jeszcze zaznaczyć, że  reak cja  n  
s tron y społeczeństwa żydow sk iego  nastąpi
ła zupełnie spontanicznie, bez żadnej specjał 
nej ag itacji. Żydzi w strzym yw a li się od pa
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ema, om;ja li rozryw k ow e lokale, nie korzys 
ia li z  tram w ajów , autobusów i td . W  m ias
tach prow incjonalnych  istotn ie m ożna było  
skonstatować całkow itą stagnację w  dziedzi 
me kom unikacji i handlu. K ied y  jednak w  
Budapeszcie doszło do zaaresztow an ia  przez 
polic ję kilku pracow ników  żydowskich, oskar 
żonych o  naw oływ an ie do bojkotu , rabinat 
w ydał odezwę, w  k tó re j apeluje, aby nikr 
nie zm ieniał dotychczasow ego sw ego trybu  
życia, ani nie czynił n iczego, co m oże dzia
łać na szkodę norm alnego życia  gospodar
czego.

W  konkluzji m ożna pow iedzieć, że ustawa 
antyżydowska p rzy ję ta  została przez szero 
kie s fe ry  chrześcijańskiej ludności w ęg iers
k ie j z  uczuciem niechęci, jak o  pociągnięcie 
jednostronne, n iespraw ied liwe, antyspołecz
ne i  n iekonsekwentne, żyd z i p rzy ję li w yn ik  
głosowania w  Izb ie  m agnatów  z pewną dozą 
stoicyzm u. N a  skutek w prowadzenia zakazu 
uboju rytua lnego s fe ry  ortodoksyjne nasta
w iły  się na w ik t bezm ięsny również ze w zg lę  
du na to, że ceny drobiu tak  poszły w  górę, 
iż  stał się on niedostępny dla w iększej ozęśc’ 
ludności żydow skiej. W  zw iązku z  tym  sani 
Budapeszt trac i tygodn iow o 7500 pengó, któ 
re  dotąd w p ływ ały  z  opłat od uboju, a  400 
chrześcijańskich  pracow ników  pozostało bez 
Chleba.

P raw dziw ą  aktywność ro zw ija  ty lk o  mała 
sy jon istyczna grupa. N ie s te ty  jednak jes t 
ona dość nieliczna, a na 440.000 Żydów  m am y 
na W ęgrzech  za ledw ie 6000 szek low ców l 

R ów n ież żydow ska gm ina w yznan iow a w  Bu 
dapeszcie, jakko lw iek  nie - sy jon istyczn ie 
nastawiona, uruchomiła poradnię społeczną i 
współdziała w  kierunku przew arstw ow ien ia  
mas żydowskich.

P od  koniec zaznaczyć jeszcze w ypada, że 
jeś li rząd prem iera Im red y  m ógł ob jąć w ła 
dzę, należy to  m oże zaw dzięczyć energiczne
mu wystąpien iu  byłego  m in istra skarou, a 
obecnego dyrek tora  w ęg iersk iego  banku kre 
dytow ego, dra T iham era  Fabinyita, k tó ry  
w  Londyn ie prow adził rokow ania o pożycz- j 
kę. A u to ry te t, jak im  cieszył się now y pre
m ier w ęgiersk i, b y ły  uczestnik w o jn y  św ia 
tow e j i w ierzący  katolik , w yn ika  jasno  z  
faktu , że podczas gd y  w  ostatnim  dniu gab i
netu rządu D aranyi przeszło 1.600 now ych  
członków  zgłosiło  akces do narodowo - so-

środa, l  czerwca
K R A K Ó W  1.13 Audycja poranna; 8.10 P łyta  za płyta"... 

muzyka; 11 Audycja dla pjborowych; 11.15 Andycja dia 
szkół: 1) „K oń  Tadeusza Kościuszki4’ — opowiadanie Lud
w iki Clechomsklej, 2) Marsze polskie (p łyay ); 11.40 Gra 
trio „Odeon" (p ły .y ); 11.57 Sygnał ezasn, hejnał, 12.05 
Andyeja południowa; 14 P ły ty  lokal.; 14.30 Muzyka z płyt;
15.16 Lokalno wiadomości gospodarcze; 15.15 Audycja dla 
dzieci: a) skrzynka w opr. K rystyny Krupińskiej; b) „M ło 
do lato ma kłopot" — sinehowlsko M arli Kedziorzyny;
15.45 Z Warsz.: wiadomości gospodarcze; l i  Koncert orkle- 
j t r y  salonowej R jzg l. Poznańskiej pod dyr. E. Raabego;
10.45 „R o la  wsi w wyżywieniu miasta 1 wojska podczas 
w ojny" odczyt wygi. Inż. St. Skwarczyńskl; 17 „Skrzynka 
ogólna" w opra^. St. Broniewskiego; 17.10 „Gawęda mn- 
zyczna": „U rok puszty" (O muzyce cyganów w ęgier
skich 1 Jej wpływ ie na muzykę artyst^zna) — pierwsza 
audycja w opr. Adama Rlegera; 17.50 Program na dzień 
następny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Rezerwatory 
przyrody w Palsce" odczyt wygł. dr. W ładysław Szafer, 
rektor U. J. 18.10 Recital M ieczysława Szaleskiego (a l
tówka), przy fort. prof. L. Ursteln; 18.45 „Pod piorunami" 
opowiadanie Józefa Weysenhotfa (dokończenie) — recyta
cja prozy; 19 Polskie pleśni ludowe w wyk. Hanny Łosakle- 
w icz-Molickiej, akomp. B. W allek-W alenskl; 19.20 Poga
danka aktualna; 19.30 „M ajowe wspomnienia", koncert 
rozrrwkowy w wykonania orkiestry Rozgł. lwowskiej pod 
dyr. T. Seredyńsklego z ndzlatem solistów, — w przerwie 
dialog Szczepka 1 Tońka; 20.45 Dziennik wieczorny < poga
danka aktualna; 21 W iadysław Anczyc: „G  dawnym Za
kopanem" ezyta Ludwik Ruszkowski (odcinek prozy) 21.10 
Koncert Chopinowski w wyk. Józefa Tarczyńskiego; 21.50

ZWarsz.: wiadomości sportowe; 22 Loualne wiadomości 
sportowe; 22.05 Z Katow ic: Fantazje operowe; 23 Z Warsz.: 
Ostatnie wiadomości dzlenlka wieczornego, przegląd prasy 
< kon.nn!kat meteorologiczny.

W A R S ZA W A  1.15 p. Kraków; 15.15 „W szystkiego po 
troehu" — and. dla dzieci; 15.45 p. Kraków; 17 Muzyka 
taneczna w wyk. zesp. P. Rynasa; 18 p. Kraków; 21 Audy
cja dla wsi; 21.10 p. Kraków ; 22 Koncert Małej Ork. PR. 
pod dyr. Górzyńskiego; 23 p. Kraków ; 23.05 Pogad. w 
jgz. frane.: „W artość emigranta polski >go“ ; 23.15 P łyty .

cja lis tyczn ej p a rtii w ęg iersk ie j, w  p ierw 
szym  dniu rządu Im redy, liczba nowych 
członków  partii spadła do 60.

A le , rzecz jasna, to  w szystko  n ie nastra ja  
jeszcze optym istyczn ie. Zw olenn icy narodo
w ego  socja lizm u na W ęgrzech  ostatnio w ie 
lokrotnie podkreślali, że po zakończeniu ob
rad kongresu  eucharystycznego nastąpi z  
ich s tron y  now a wzm ożona akcja . A  żydo- 
stw o  w ęgiersk ie p a trzy  z  n iepokojem  w  n a j
bliższą przyszłość. OBSERW.A TO R

K A TO W IC E  (.15 p. Kraków ; 13.50 Wiadomości 
14 p. Kroków; 15.19 Giełda Zbożowa i  Towarow* 
kiełki śląskie"; 15.35 P ły ty ; 15.45 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków ; 14.10 l.sYzklo wiadomości 
we; 14.15 P ły ty ; 15.15 Audycja dla dzieci; 15.45 p. k*** * 
ków; 17 P ły ty ; 17.26 „M iasteczko" — słuchowisko O ®^1 
Cs. Rąezaszkowej; 17.56 O wszystkim po traszka; 17.55 f  
gram; 1 p. Kraków; 21 Poradnik sportowy dla r o b o tn i 
2116 p. Kraków; 22.05 Koncert rozrywkowy; 23 P. Krak®*'

STACJE ZAG RANICZNE  

JERO ZO LIM A (449.1)
16.38 Komunikaty, kącik młodzieży hebrajskiej iJ'1 

Frogram arabski; 19 PROGRAM  H E B R A JS K I: F )g » ‘^ c 
ta  astronomiczna D. Zakał: Niebo w czerwcu; 19.20 W  
step chóru pod batutą E. Arona (kompozyeje rellgU**1 

19 56 Przegląd literacki; 21 Sygnał czasu, komunikat hj®' 
teorologlczny. aktualia; 20.15 PROGRAM  ANGHSLSo 
2*.45 W yslęp orkiestry (Tr. z Hoteln K tng Dawid); ' 
Muzyka grecka z płyt.
11.66 BUDAPESZT: Koncert ork. policyjnej; RZYM: U* 

Koncert mnzykl operowej; M ED IO LAN : 17.15 Red1* 
fortepianowy. I

18.06 BR U K SELA  FLA M -: Andycja dla dzieci; L O N ^ l. | 
REG.: 18 „B e tty " — sinehowlsko muzyczne Ruń®®**' I 
L IL L E : 18 Koneert orkiestrowy; SO FIA : 18 i 
lekka; R YG A : 18.15 Łotewskie pleśni ludowe; BU® i  
PESZT: 18.30 Muzyka cygańska.

19.06 RYGA:: Utwory Czajkowskiego; W IE ŻA  EIFFLA’
19 Muzyka lekka; D R O ITW IC H : 19.15 Koncert ®r I  
detej; TU LU ZA: 19.15 Melodie filmowe; 16.45 Mel®4"  I  
operetkowe; BUDAPESZT: 16.36 Tr. z Opery; STBA» 
BURG: 19.36 Muzyka lekka.

>-.00 B R U K SELA  FR AN .: Teatr wyobraźni: „Chory * I  
Jenla" — komedia M oliera; D R O ITW IC H : 20 I
klem m elodii" — muzyka rozrywkowa; KO PENflA® I  
26 „Jugosław ia" — and. slowno-mnzyezna; U® * 
D YN  REG.: 26 Reportaż ą W ystawy Imperium 
ty jsk lego; ^

31 66 M ED IO LAN : „MOJŻESZ" — D R AM AT  B IB L I*1*1 
ROSSINIEGO; RZYM : St ..I yagabondi delle atell*' "  
operotka Dino Rn lll; LUKSEM BURG: 21 Teatr 
tnern; RADO P A R IS : 21 Program  rozrywkowy! 
DAPESZT I I .  21.65 Muzyka jazzowa; T z lL Ł IN : 
Mnzyka wieczorna — koncert tria; POSTE Pi^RISL**'
21.16 Max Regnler ze swym zespołem mnzyków®* 
morystów; H ILVE RSU M  I I .  21.16 Koncert ehóru; ® 
ROMflNSTER: 21.16 Francuska m nrrkr ro zryw k i* ' 
SZTOKHOLM: 21.36 Konce-t kameralny; K O PE M ’ * ' 
G A : 21.3# Pleśni Indowe; D R O ITW IC H : 21.4# **** 
gram rozrywkowy.

2*.#8 FLO RENCJA: Mnzyka taneczna; H ILYE R SU *- -  
22 Symfonia N i. 4. Brodlna; POSTE P a R IS IE ^ 1 
Koneert wieczorny; 22.36 T r i z kabaretu „Szober**4, 
da"; BR U K SELA  FBANC .: 22.16 M azykc Ja**®**.' 
SOTTENS: 22.15 Muzyka Jazzowa; SZTO K H O l^  
22.15 Mnzyka taneczna; TULUZA: 33.15 Kabur® 
gentyńskl; 22.35 Piosenki; D RO ITW IC H  f l . t f  k *r  
eert; BUDAPESZT: 42.36 Koneert. ,.

23.86 FLO RENCJA: Mnzyka taneczna; K O PE N H AG A ' 
Muzyka taneczna; H ILVE RSU M  I I .  21 Mnzyka 1®***! 
TU LU ZA : 22 Mnzy ;a lekka, 23.15 W ceola audJe'  ' 
R ZYM : 23.15 Mnzyka taneczna.

P O W I E Ś Ć

Z  upoważnienia autor? 

prze łoży ł

A l f r e d  L i f f f c  Id

40)
—  Ma pan n iewątpliw ie rację —  i rzyznał w  k tń - 

cu na głos —  bo teraz ' m y w iemy, że f.ył to na froncie 
zachodnim okres przełom owy w  nastrojach arm ii. A le 
to nie ty lko  w  naszej: u Francuzów buntowały się całe 
korpusy, a i  Anglicy  spuścili nosy m  kwintę. W tedy 
w łaśnie poczęły kwitnąć Kwiatki w  ogródku pana Hem- 
merlego, który później przekonał się jer.nak na własnej 
skórze, że nie wszystkie owoce dojrzew ają  w  przew i
dzianym czasie.

Z  korytarza rozległo się uderzenia zegara na wpół 
do pierwszej. Do pokoju  wkroczyło kolejno kilku ja -  
nów, z  których żad=n nie spóźnił się na odprawę na\t et 
o minutę. Nastąpiła krótka, lakoniczna prezentacja W in - 
frieda, który by ł niezm iernie rad. że Ellendt pow ie coś 
jeszcze na podjęty temat i  może nawet znajdzie chwilę, 
by ustalić o fic ja ln ie przydział nowicjusza. A  Elłendt is
totnie kontynuował sw oje w yw ody :

—  Teraz przynajm niej zacny pan Hemmerłe zde
k larow ał się wyraźnie, jako  czarny charakter, wystę
pując już jaw n ie przeciwko nam. Chciałbym jedyo ie 
wiedzieć, kto jest autorem programu kampanii: on, czy 
też ambitni panowie z  T a ry  by Jednym słow eią: speku
lu jąc na naszych sporach w sprawie kandydata do tro
nu, uważa pan Hemmerłe, że i jemu w olno wysław ić 
sw ojego kandydata, który najlepiej uczyni zadość w y 
maganiom L itw inów . Jego fa łszyw y W aldem ar pocho
dzi oczywiście, jak  i sam Hemmerle, ze Schwabii. Gdy — 
co nie daj Boże! —  wstąpi na tron litewski, za plecami 
jego  rządzić będzie kamaryla. P rzyk ro  m ów ić o tym  na 
głos, trudno jednak n ie dać św iadectwa prawdzie: led
w ie zawakuje gdzieś jak iś tron, czy zgoła tronik, a już 
znajduje się jakieś książętko niemieckie, gotowe na nim 
zpsiąść. N ie  w iem  tylko, czy nie nudzę panów tym i 
aprawami...

Tu  baron rozeirzał się po otaczających go półko
lem podwładnych.

—  Sprawa Tecka obchodzi nas wszystkich bardzo, 
—  wtrącił rotm istrz von W reeck, podkreślając tym  sa
mym  w  imieniu własnym i kolegów, z? słuchają go iłi- 
włe przem ówienia szefa, opartego na najświeższych naj

w idoczniej now inach . Baron E llendt szerokim  £***
tem wskazał obitą czerwonym  aksamitem sofę, umie9*” 
czoną za stołem, uginającym  się pod ciężarem a k t^ j 
Panow ie za ję li m iejsca. O pewnych rzt-czach wiedz*9 
już przed tynł, dla W in fr ieda  jednak wszystko było 
winą, m łody kapitan m iał zrazu wrażenie, że jest obO ^ 
ciałem wtłoczonym  przemocą w  jednolitą  zwartą ma*? 
czymś na kształt gwoździa, wbitego w  potężny, dr®** 
n iany bal. N iew iele upłynęło chwil, gdy m iędzy 8 * oi\ 
dziem a drzewem  powstał nieuchwytny a m im o to ^  
raźny kontakt wzajem ny: gwóźdź zrósł się z  otaczaj?®* 
go masą, ta bowiem  zaabsorbowała go  łaskawie. 
m iał W in fr ied  do zawdzięczenia pewnym ta je m n ic ^  
znakom i  szeptom von  Gorsego, które w yjaśn iły to i ^  
nowym  kolegom  nieufnie zrazu spoglądającym na Pr , 
bysza. Tym czasem  Ellendt podjął na nowo swe 
dy, w  ujmujących, pełnych polotu zwrotach retory®*' 
nych dając krótk i zarys najnowszych dziejów  
i grupując je  w około  Hemmerlego, jako ośrodka i  P0' 
staci najbardziej charakterystycznej. W edle E llc °“  j 
tedy losy L itw y  rozstrzygały się w  sposób najbard*1*' 
pod słońcem paradoksalny na granicy, która od , 
m ietnych czasów dzieli Schwabię od niepodległej 
carii. P o  obydwu stronach tej granciy wspólnym  i&J 
kiem  ludności jest niezrozum iałe nar cecze gorno ^ 
m ieckie i  —  co za tym  idzie —  istnie! e pewne P °^r.t 
w ieństwo duchowe pom iędzy Schwabami a wieczĄ, 
spragnionym i gości hotelarzami szwajcarskim i. Gdy 
nak po naszej stronie ludzie nie m ają co do usi 
głodując na skutek przew lekającej się wojny, p °
—  śmietanka, nadmiar wszystkiego i neutralno^ 
której sprawę Szwajcarom  dzieje się doskonale, 
najprzeróżniejszych gości ze Wschodu, spiskujący** 
notelach i  pensjonatach są oczyw iście i L itw in i, któ 
też przed niespełna rokiem  utworzyli luewską radę 
rodową, która na odległość a z wysokości górnych 
nów  rozstrzyga o losach L itw y  w  ogóle, nie zaniedbują 
też wtrącenia swych trzech groszy w  krżde poszcz’ *  ^  
ne posunięcie polityczne. Głupim Niemcom i tęP4^  f 
Prusakom pozostawia się rolę posłusznych wykon® 
ców. L(C  d* n*
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KTO DZIS JED ZIE DO AFRYKI?
tydzi włoscy zachwyceni MussoHnim, emigrują jednak z faszystowskiego raju. — Agenci Gestapo 

podrozują incognito. — W stolicy Senegalu
(O d naszego specjalnego wysłannika)

n  D A K A R  w  maju
. , nasz przewozi przeszło pięciuset pata
zerow  na Kontynent afrykański. Jest to w łck 

okręt luksusowy, m ający tyiko kabiny kia- 
pierwszej i  t. zw. „k lasy turystycznej” . 

W srod podróżujących znajduje się około dwu- 
rtu Żydów, prócz tych, k tórzy nie przyznają się 
do żyJostwa i trzym ają zdała od nas. Do tej 
ostatniej grupy należy kilku Żydów  niem iec
kich z Monachium i  Frankfurtu.

Szczególnie w yróżn ia się grupa młodych Ży
dów  w łoskich I  chociaż n udno im  porozum ieć 
się z Żydam i litewskim i k tórz, nie znają ani 
^ o sk ieg o , ani francuskiego, wciąż szukają ich 
towarzystwa, porozum iewając się bodaj jąk li- 
^ ą  hebrajszczyzną. P raw  e wsz./scy ci Żydzi se- 
fardyjscy jadą z  w yspy bhodos. należącej k ie
dyś do Grecji, a obecnie do W ioch  M ów ią oni 
Językiem starokastylskim . a te same słowa p i
szą literam i hebrajskimi.

Ci m łod z ień ^  w ita ją  s.ę na im d łę  faszystow
ską podniesieniem ręki, iy ]ko  zamiast w łoskie
go hasła powitalnego dodają: „Szalom J". Bez 
Ustanku w ychw alają  Mussolimego w yrażając 
tylko swe niezadowolenie, że Duce zaprosił do 
siebie H itlera —  wroga Żydów..,

N ie można było  od nich wydostać ani słów
ka o rzeczyw istej sytuacji we W łoszech i przy
czynach, które skłon iły ich do opuszczenia p ię
knej w yspy i  wyem igrow ania do Konga B e lg ij
skiego, gdzie panuje ciężki, tropikalny klimat. 
Bez u stanku śpiewali aym ny pochwalne ha 
Cześć arm ii w łoskiej, przed którą „d rży  cały 
świat"... N ie ukryw ali te ł swej radości, czyta
jąc w  dzienniku okrętowym  o zwycięstwach 
powstańczej arm ii w  Hiszpanii.

Natomiast prawdę o ra^u w łoskim  opow iadał 
kez ogródek n ie-żydowski mieszkaniec tejże 
wyspy Rhodos —  Grek. P rzez szereg lat by ł on 
tam urzędnikiem pocztowym, a niedawno zo
stał i sunięty z pracy, gdyż odm ów ił wstąpie
nia do partii faszystowskiej. Grek ten na po
kładzie w łoskiego okrętu głośno opow iadał o 
terrorze, jakiem u podlega ludność na wyspie 
fthodts. Ilekroć gubernaior przejeżdża space
rem  przez miasto cała ludność musi w y jść  na

szczęśliwych, którzy z niśzachwiańq w ip rq  

i*ułnościq, grajq i oczekuję uśmiechu Fortu* 

rj&w postaci wygranej na Loterii, nabywgjifp 

losy t y l ko  w n ie z a w o d n e j k o le k tu ę Ł e

K r a k ó w ,  R y n e k  G T ó  w n. y .,,.^ .^ 3 .
C iągn ien ie "  I k la s y  4? L o ter i i  r o z p o c z y n a  j j ę  J i  C z e rw ca .
r o m ó w ie n io  z"a m ie js c o w  e z a l o ł w  i dm y o d w ro tn ie " .

Konta fi.^K. O . 6 U  60. *■

ulicę by pow itać w ielkoi ządcę, a kto odważy w iać o stosunkach we W łoszech, żydowscy mjo 
się w tedy pozostać w  domu lub w  sklepie, po
dlega surowej karze.

Za każdym razem, gdy Grek zaczynał rozpra-

dzieńcy z  Rhodos odsuwali się od grona słu-ł
chaczy.

Drugą wyróżn iającą si? grupę Żydów  stano-"

W S P O M N I E N I A
o śp. prof. Spirydionie Wuhadinoviću

Na wiadomość o śmierci śp. prof. Spirydiona 
Wukadinovića, znakomitego germanisty, utalento
wanego literata, odezwie się niejedno echo w  świę
cie nauki i  literatury, w  świecie fachowców-ger- 
manistów, w  których gronie zaliczany był ś. p. 
Zmarły do najwybitniejszych. Ale też w  sercu w ie
lu setek Jego uczniów smutna ta wiadomość wy- 
Wywoła bolesny oddźwięk. Umarł nasz dobry, mą
dry, stary przyjaciel, nasz nauczyciel, „nasz Wuk“, 
jak go powszechnie nazywano. Obok rozpraw po
święconych Jego rozległej działalności naukowej i 
artystycznej, powinny dlatego może przede wszyst 
kim odezwać się wspomnienia osobiste, wspomnie
nia uczniów o Wukadinoviću-człowieku, o Wuka- 
dinoviću-pedagogu.

Sp. Spiryd.ion Wukadinović należał do tych rzad
ko spotykanvch uczonych, u których niezwykle 
głęboka wiedza i rozległe horyzonty naukowe idą 
w  parze z wielką prostotą i skromnością. Rzadko 
uczestniczył w  oficjalnych, głośnych imprezach, nie 
posiadał tego, co nazywa się praktyczną umiejęt
nością życiową, nie zawsze umiał robić to, co le
żało w  t. zw. „życiowym”  Jego interesie. Ale my, 
uczniowie i współpracownicy Jego, którym było 
danym zetknąć się z Nim bliżej i kształcić się pod 
Jego kierunkiem, najgłębiej odczuwamy szczerą, 
serdeczną, niekłamaną wdzięczność dla Niego, któ
ry w jakiś nieuchwytny dla młodych umysłów 
sposób, potrafił jednym rzuconym zdaniem tak Ol
śnić i zaciekawić, że sam i zaczynaliśmy studio
wać i badać dane zagadnienia naukowe. Sląd mir, 
jakim się cieszył wśród studentów, zdających so
bie dobrze sprawę, że jowialność „Wuka”  jest ty l

ko zewnętrzną osłoną prawdziwego Europejczyka. 
Nie każdy w ie jak — cicho i bez rozgłosu —  często, 
gęsto pomagał materialnie uczniom, którzy byli w 
ciężkiej sytuacji finansowej; jak, będąc jeszcze 
zdrowym, nie szczędził dróg i starań, żeby pomóc, 
przysłużyć się, ułatwić życie. Wszystkim, którzy 
zwrócili się do Niego o pomoc, wszystkim —  bez 
wyjątku. Ileż to razy można było spotkać uczniów 
Jego, którzy ze łzami w  oczach opowiadali swoim 
kolegom o t>m, co dla nich zrobił i zapewniali, że 
Mu tego do końca życia nie zapomną!

A zwracało się do Niego wielu, bardzo wielu. 
Zdumiewająca rzecz —  ten znany, poważany i ce
niony w  świecie naukowym profesor, umiał ośmie
lić nawet najbardziej nieśmiałych, nigdy nie pró
bował stawać na sztucznym koturnie, był wobec 
każdego dostępny, prosty i uprzejmy w  obejściu. 
Nie dawał odczuć nam, garnącym się do Niego 
szarym tłumom słuchaczy i słuchaczek, jaka prze
paść dzieli nas od tak wysoko stojącej osobistości 
naukowej. I  to może było najcharakterystyczniej- 
szą cechą tego niepospolitego pedagoga.

Drzwi w Jego mieszkaniu niemal nie zamykały
się  jedni za drugimi przychodziliśmy stale do
Niego. Czy miało się jakieś wątpliwości natury 
naukowej, czy potrzeba było komuś książek do 
pracy, czy wreszcie dręczyły kogoś nawet prywat
ne zupełnie troski, i kłopoty —  ze wszystkimi bó
lami, szło się do „Wuka“ ... I  żaden z nas nie od
szedł z niczym. Każdy odchodził trochę mądrzej
szy, każda rozmowa z Nim otwierała jakieś nowe 
horyzonty, jakieś „okienko na wiedzę”. Szło się 
od Niego z większą ochotą do pracy, z głębszym

zainteresowaniem dla zagadnień naukowych, c ży
wszym rozmachem. Każdy z nas wychodził ooładc- 
wany książkami z Jego pięknej, wartościowej bi- i 
bJioteki, każdy rozstawał się z nim bogatszy, mą
drzejszy, z rozjaśnioną twarzą.

Niejednokrotnie wprawiała nas w  zdumienie Je-- 
go fenomenalna pamięć. Jeżeli kiedy ktoś darem
nie usiłował przypomnieć sobie z jakiego utworu 
literackiego pochodzi jakiś cytat, czy też jak brzmi 
nazwisko tego lub innego uczonego, tytuł tej lub 
owej, nawet mało znanej rozprawy albo książki —  
wystarczyło zapytać profesora Wukadinovića. Z u- 
śmiechem, nie sięgając nawet do żadnych książek, 
podawał odrazu autora, tytuł, dany utwór, wy
dawcę, nieraz i stronę odnośnego dzieła, w  którym 
należało szukać.

Zadziwiał też Swoją umiejętnością błyskawicz
nej orientacji. Rzucił tylko okiem na jakąś książkę 
czy pracę, przejrzał ją nawet powierzchownie, a 
już umiał wydać o niej sąd, którego bystrość i tra
fność przy bliższym zbadaniu nie ulegała najmniej
szej wątpliwości.

Każdy Jego wykład przy bardzo wysokim po
ziomie naukowym uderzał swą pięknie skonstruo
waną, choć niewymuszoną formą. Mówił w  sposób 
jasny, zwięzły, dostępny, wyraźnie i zawsze nie
zwykle interesująco. Dzięki wnikliwości Swego 
syntetycznego umysłu potrafił zamknąć w  jednym 
wykładzie olbrzymią ilość rzeczowych wiadomości? 
bez cienia frazesu i ująć je tak, aby nikogo nie znu
żyć ani znudzić. Egzaminował łagodnie i pobła
żliwie .nieraz mawiał, że idzie śladami Swego słyn
nego profesora, Ericha Schmidta, jednego Z naj
znakomitszych uczonych, jakich posiada germani- 
styka. Erich Schmidt słynął z tego, że egzaminu; 
■wał bardzo łatwo —  uczniowie jego określali *o 
wskutek tego jako „orła, który nie dostrzega koj; 
niara”, który zbyt dobrze zdaje sobie sprawuj* 
dystansu dzielącego jego wielką wiedzę odiskromj
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w ili starsi obywatele południowo - afrykańscy, 
powracający z wycieczki po „E u rop ie" —  ści
ślej m ówiąc z Kowna, Szawla, Kakiszek i Szni- 
piszek. Mają oni urazę, ze w  swych miastecz- 
kacn rodzinnych musieli się nanatrzyć tyle bie
dy. C-dy dow iadują się, że pochodzę z Polski, 
żale sypią się jeszcze gęściej i czyr.ią mnie cni 
nieomal odpowiedzialnym  za „trouhle". jak i na- 
skutek konfliktu  polsko - litewskiego zakłócił 
im  pobyt na Litw ie...

W iększość pasażerów żydowskich stanowią 
jednak „z ie lon i" emigranci, pragnący osiedlić 
się w  „złote j krain ie." Jadą zony do mężów, 
dzieci do rodziców  i na ‘zeczoue do narzeczo
nych których znają tylko z fotografii. N ie waż 
lic czy podobają się sobie, czy me, — byle ucie
kać z Europy. P raw ie wszyscy są zmęczeni i 
wyczerpani chorobą morsKą, która nie opuszcza 
ich od Gibraltaru. W ypoczyw a ją  na płócien
nych leżakach, a ich ciężki nastrój pogłębiają 
jeszcze czarne przepowiednie Żydów  afrykańs 
kich którzy przeplatają litewski dialekt ży 
dowski słowam i angielskim i i są z lego najw y
raźniej bardzo dumni.

W zbogaceni osiedleńcy zapadłych ferm  afry 
kańskich z  miną znawców badają paszporty 
nowych em igrantów, ma a ją palcami w izy  i w y 
rokują, komu władze pozwolą zejść z  okrętu, 
a koniu nie. Naogół ci w iern i „kontro lerzy" 
Im perium  Brytyjsk iego sa bardzo surowi i zda
niem ich w iększość podróżnych będzie musiała 
niestety w rócić do nieszczęsnej Eu: opy...

W  o fic ja lne j liście pięciuset pasażerów, sta
rannie wykonanej w  dri karni olciętowej, bra
kowało około dziesięciu nazwisk. N iektórzy pa
sażerowie jechali w ięc incognito

Do tych anonimowych podróżnych należała 
też f  upa niemieckich specjalistów od spraw 
kolonialnych, z k tórym i c,ęsto rozmawiałem na 
tema/ palących zagadnień afrykańskich. Spę
dzali/my długie godziny przed, w ielką mapą 
A fryk i, wiszącą w  salonie okrętowym. Przed
stawili się eoprawda jako „kupcy", ale sądząc 
z /runtownej znajomości zagadnień kolon ial
nych od strony politycznej i strategicznej, nie
trudno było domyśleć sr\ że są to wysłannicy 
.drugiego biura". Wysie*' li oni w s.yscy w  sto 

licy rancuskiego Senegaftu —  w  Daka,ze.

Przybyliśm y do tego tropikalnego miasta 
popołudniu, ale upal bv nie du zniesienia. 
Przez ulice o wyglądzie turopejsk.m  spieszyli 
murzyni w  rozw ianych tctlach, a europejczycy
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Jubileusz dra Mossinsohna
W  związku z notatką, zamieszczona przez 

i.as w  części wczorajszego nakładu o uroczys
tości jubileuszu 60-ltcia dra Benziona Mossin
sohna, należy sprostować omyłkę, która zakra
dła się w  sprawozdaniu. M ianowicie p. Supras- 
r i  przemawiał na uroczystości nie im ieniem 
Z j e d n o c z e n i a  ogólnych syjonistów, 
iecz im ieniem centrali palestyńskiej Światowe
go Z w i ą z k u  ogólnych jy jon is tów  (gru 
pa B .), podnosząc konieczność Jednoczenia obu 
odłamów ruchu ogólno-syjońs1- iego —  dla do
bra całego syjonizmu.

ścierali pot z czoła, u k rjlego  pod kolonialnym  
kaskiem.

cłakar jest siedziLą gt  leralnego gubernatora 
Senegalu. Jest to najw iększy port i najważniej
szy gospodarczo - polityczny ośrodek na zachód 
nim wybrzeżu A fryk i, Stąd rozchodzą się linie 
okrętowe do Europy i P^ udniowe> Am eryki, a 
także m iędzykontynentame linie lotnicze. Da- 
kai liczy przeszło 80 tys mieszkańców, w śiód  
nich zaledwie 8 tys. europejczyków, przeważnie 
Francuzów. Miasto posiada ładne kawiarnie, 
pierwszorzędne hotele, kina lokale rozryw ko
we wszelkiego rodzaju.

Spacerując przez piękne ulice, zapomina się 
zupełnie, że jesteśmy w  tropikalnej części kon
tynentu afrykańskiego, gdzie dokładnie co dwa
naście lat wybucha zaraza niezwalczonej dotąd 
żółtej febry. Europejczycy, k tó izy  nie zdążą za 
wczasu uciec, umierają masowo praw ie w  pięć 
dziesięciu procentach.

W  centrum miasta czujemy się jak  w  Euro
pie, ale wystarczy odbyć godzinny spacer w  
okolicę, by znaleźć się w  innym świecie sprzed 
tysiąca lat. Słomiane chatki we wsiach murzyń
skich przypom inają wyglądem  prym itywne ule. 
Murzynki rozcierają ziarna zboża w  wydrążo
nym pniu, a na ich nagich ciałach połyskują 
zdobycze naszci cyw ilizacji —  r orale, blaszki i 
szkiełka, zakupione w  Dakarzt

W ieczorem  wszyscy pasażerowie spotkali się 
kabarecie ..Bataklan" gdzie — jak głosił pla

kat —  występowały tancerki z berlińskiego 
„W intergarten ". Spotkałem tani również na
szych niemieckich „kupców ", i tórzy jak daw- 
.i znajom i rozm awiali z jasnowłosym i tancer

kami, oczywiście po niemiecku.
Zalew  niemieckich szpiegów i agentów daje 

: ię coraz bardziej we znaki i a» kontynencie

KUPON ZASTĘPCZY
którym zaitąpić można każdy brakujący kupon 

od 1 -19

I. KONKURS LETNI
dla Czytelników t 

„NOW EGO DZIENNIKA"
Pensjonaty:

„B a jk a " w  Szczyrku 
„Jedynaczka" w  Rabce 
„Paiace" w  Zakopanem  
„R iw ie ra " w  Krynicy

UŚMIECHNIJ SIĘ
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA

— Pani szwagier jest dentystą?
— Tak i taki przy tym jest roztargniony! Wczo

raj gdyśmy byli u nich na herbacie, podaje mi fili
żankę i mówi: „Proszę bardzo, wyplukaj sobie 
ustal"

(Le Rire)
ZNAWCA

—Mówiono mi, że masz jeszce piękne obrazy? \
— Tak.
— Z jakiej epoki?
— Z tycb czasów, gdy miałem jeszcze pieniądze!

(L c  R ire)

afrykańskim, a szczególnie w  uyłych koloniach 
niemieckich, gdzie pozostali jeszcze dawni nie
mieccy koloniści, uaktywniani obecnie przez 
wysłanników Gestapo.

W  sklepach, które zw iedziłem  w  Dakarze, 
w łaściciele pakowali ju ż kufry, by jechać na 
miesiące letnie do Francji, gdyż w  maju koń
czy się sezon dla sklepów i  innych przedsię
biorstw. A le  „kupcom " niem ieckim  nie zbraknie 
.u pracy. W łaśnie teraz, gdy w ielu  Francuzów  
wyjeżdża, będij m ogli swobodniej rozw inąć dzia 
alność propagandową. Dla agitatorów  niemiec 

kich w  koloniach panuje bow iem  teraz pełny 
,ezon, rozw ija jący się równolegle z zaostrzoną 
jytuacją polityczną w  Europie i  chóralnym  
krzykiem  Niem iec o kolonie, któremu przy ja 
cielsko w tórują W łochy.

lego  zapasu wiadomości zwykłych, małych ucz
niów...

W ostatnich latach życia ś. p. profesor Wukadi- 
nović dużo czasu poświęcał przekładom najpięk
niejszych arcydzieł literatury polskiej na język 
niemiecki. I  znowuż —  zdumiewająca była łatwość, 
z jaką ten nieprzeciętnie uzdolniony lilerat-artysta 
pracował i w  tej dziedzinie. Niejeden z przyjaciół 
i uczniów Jego był świadkiem, jak usiadł przy 
biurku nad przyniesionym Mu przed chwilą w ier
szem —  i  po dziesięciu minutach przekład był 
gotów. I  to jaki przekład! Był zrobiony tak po 
mistrzowsku, że rzadko można było tu jeszcze coś 
dodać czy ująć. N ie brak fachowców, którzy o tej 
Jego umiejętności wyrażali się już niejednokrotnie 
w najwyższych superlatywach.

S. p. Zmarły należał do. ginącego dziś już pokole

nia ludzi, wychowanych w  najgłębszym znaczeniu 
tego słowa w duchu kultury humanistycznej, kla
sycznej, liberalnej, w duchu Goethego i Lessinga. 
Był to człowiek pełen podziwu i miłości dla naj
szlachetniejszych i najpiękniejszych wartości ludz
kich, stojący zdała od zgiełku dnia dzisiejszego, od 
dzisiejszych antagonizmów, stojący wysoko ponad 
pilili.

Zmarł niepospolity uczony, literat, człowiek mą
dry, o umyśle żywym, bystrym, głębokim. Ale 
zmarł przede wszystkim człowiek dobry, szlachet
ny. 1 dlatego to z powodu Jego zgonu odezwie się 
w sercu wiciu wdzięcznych Mu ludzi bolesne echo, 
dlatego pomięć Jego pozostanie w icli duszach ja
sna. świetlana.

Dr BRONISŁAWA ROSENTHAL.

Pzedstawiciel nauki francuskiej
w Krakusie

Uniwersytet Jagielloński oraz oddział krakowski 
Polskiego Towarzystwa Matematycznego goszczą 
dziś profesora dra tl. Lebesque‘a. Podobnie jak li
teratura, lak samo matematyka ma swoich klasy
ków. Jednym z nielicznych żyjących jeszcze kla
syków matematyki jest profesor Labesąue, a pra
cą, którą zapewnił sobie nieśmiertelność, jest jego 
tes* doktorska p. Ł ^Intcgrale, longueur, aire“  wy 
dana w r. 1902. Jako naczelne zadanie swej tezy po 
stawił Lebesque zagadnienie obliczania pól figur 
płaskich, długości obwodów oraz powierzchni fi
gur przestrzennych.

Zagadnienie obliczania pól zajmowało już staro
żytnych Egipcjan, jako zagadnienie praktyczne — 
którzy jednak mieli błędne wzory na obliczanie po 
wierzchni obszarów w kształcie trójkątów i podo
bnych figur.

Z Egiptu zagadnienie to przedostało się do sta
rożytnych Greków, któty je rozwiązali dla wieloką

tów (wzory odnośne znajdujemy już w „Elemen
tach" Euklidesa). Specjalną jednak trudność nasu
wało Grekom obliczenie pól figur ograniczonych li 
niami krzywymi, a więc w szczególności kola, eli
psy, odcinka paraboli itp. Zagadnieniem tyin zajął 
się Archimedes, który też je rozwiązał dla kola i 
paraboli, obliczył pole powierzchni walca i kuli, ale 
dla każdego zadania stosował odrębną metodę — 
a metody ogólnej nie było. Brak było poprostu od
nośnego narzędzia rachunkowego, aby można by
ło te wszystkie zagadnienia ująć prostą formułką.

Archimedes otrzymane przez siebie wyniki ze
brał w  pracy p. t. ,,0 walcu i kuli", którą to pracę 
uważał za najważniejszy owoc swego życia, a były 
też te zagadnienia wyjątkowo ważne. Niestety aż 
do XIX wieku nie zostały te problemy prawie po
sunięte naprzód, aż dopiero matematycy Riemann 
i Darboux zabrali się do nich tworząc specjalne 
narzędzie t. zw. „całkę Riemanna". Był to wielki

krok naprzód. Po pierwsze została wprowadzona 
nowa ćzynność W matematyce: calkowunic, po dru 
gic uzyskano prosie formuły na pola powierzchni 
figur (płaskich i przestrzennych).

Okazało się jednak, iż całkowanie Riemanna 
(Darboux) załatwia te problemy tylko w  wypad
kach najprostszych, przy zagadnieniach bardziej 
skomplikowanych metoda Ricmanna-Darbo.ux za
wodzi, Trzeba było szukać innych środków, zwła
szcza, gdy się ukazała teza doktorska matematyka 
francuskiego Baire‘a, który rzucił nowe światła na 
te zagadnienia.

Do tych spraw zabiera się wówczas Lebesąuc, 
obdarzony wyjątkową wyobraźnią geometryczną, 
czego dowodem było kilka jego not opublikowanych 
w Compte Rendu francuskich z lat 1888—1901. Dzię 
ki genialnej intuicji geometrycznej udało się Lebes- 
quowi ustalić specjalną czyność, dla której starą 
nazwę „całkowania** zamienił na „sumowanie", a 
która zadziwia wprost czytelnika swą genialnością
i użytecznością. Czynność wprowadzona przez Le- 
besquc‘a została nazwana już w recenzji jego tezy 
w  bibliograficznym piśmie matematycznym: ,,Jahr- 
bucli fur die Fortschritle der Mathcmatik" jego 
imieniem mianowicie „całką Lcbcsquc‘a‘‘ i pod tą 
nazwą przeszła do klasycznej matematyki.

Traca Lebcsquc‘a slala się podstawą, fundamen
tem całej matematyki współczesnej. Zagadnieniu 
całki Lebcsque-a są poświęcone prace najwyiblniej- 
szych matematyków współczesnych jak np. de la 
Vallec Poussin we Francji, Schhlcssinger 1 Plcs- 
sner w Niemczech, a najlepszym podręcznikiem W 
tej dziedzinie jest monografia polska docenta uni- 
wersyetetu Józefa Piłsudskiego w  Warszawie dra 
S. Sachsa: „Teoria całki"*, która została przetłuma
czona na język francuski pod nazwą „Thćoric l ‘in- 
tćgralc", a obecnie jest tłumaczona na języlc an
gielski.

Dostojny gość, Prof. Dr Ilenri Lcbcsquc będziei 
dzisiaj rano promowany na Doktora honoris causa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, a wieczorem wygłosi 
odczyt w języku francuskim w sali Instytutu Mate
matycznego U. J. na posiedzeniu Odz. Krakowskiego 
Polskiego Towarzystwa Matematycznego. D. IV*
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Sprawa zorganizowania 
Poradnictwa zawodowego
dla m ło d zie ży  ży d o w s k ie j -  na dobrej drodze

Inicjatywa Żydowskiej Rady Gospodarczej 
bliska urzeczywistnienia

I

Kraków, 1 czerwca 
. Pisaliśmy j uż kilkakrotnie o godnej uznania 
!niciatywie Żydowskiej Rady Gospodarczej, —  
*nslytucji, która m im o krótkiego czasu jak i 
Płynął od chw ili je j założenia, może wykazać 

j*1? szeregiem poważnych osiągnięć w  w ielu 
'Suzinach —  w  sprawne powołania ao życia 

P°i'adni zawodowych oraz patronatów, mają- 
na celu skierowanie dorastającej młodzie- 

'  żydowskiej do w łaściwego zawodu i rozto- 
Ẑcnie opieki nad nią w  czasie odbywania nau- 
} j Praktyki w  zawodzie. SprawTa ta na tle dzi

k s z e j  sytuacji gospodarczej i zubożenia sze- 
, lcd mas żydowskich nabiera szczególnej 
0tl‘ °słości i  w agi. Odpowiednia organizacja 

[ adniclwa zawodowego byłaby poważnym 
^ okiem na drodze do procesu produktywiza-

'»as

fok iem
przewarstwowienia spauperyzowanych 

społeczeństwa żydowskiego, a przynaj- 
m łodej generacji, która znajduje wszę- 

, 2ie drogi zamknięte i często jest w  sytuacji 
ez W yjścia.

01j* 'nicjalywj* Żydowskiej Rady Gospodarczej
[lbJ'lo się   jak już donieśliśmy — przed paru
j 8odruarn̂  zebranie dyskusyjne, poświęcone 
sPraw’ic poradnictwa zawodowego. Nastąpiła bar- 

0 cenna wymiana zdań, w której wzięli udział 
działacze społeczni i znawcy problemu 

j ,radnictwa zawodowego. W ubiegty pomedzna- 
Meczorem nastąpiło drugie z kolei zebranie, 
którym można już było mówuć konkretnie o 
'Zacji podjętej szczęśliwie inicjatywy. Korzy-

tta

f e  z pobytu w  Krakowie wybitnego fachowca 
w lei dziedzinie, młodego i niezwykle ulaientp- 
t,a.neaO psychologa, kierownika Centralnej Po- 
q *łi Zawodowej Centosu w Warszawie, p. dra 
^'hmna, Żydowska Rada Gospodarcza zaprosiła 

"o\vnie grono osób doświadczonych w pracy 
l*oteCżnej j gospodarczej, celem zaznajomienia 

. z poglądami gościa warszawskiego na sam 

.*°blęn, poradnictwa zawodowego i obmyślenia 
„ .^ ó w  zmierzających do realizacji planu zorga- 
**°V/ania na naszym terenie poiadni zawodo-

j. ^branie zagaił p. dr Wcinhcber, który podzir- 
f^-at wszystkim obecnym za przybycie na kou- 
jjr®ncję i udzielił głosu p. drowi Bermanowi. W 

^szynij niezmiernie interesującym referacie po- 
" się prelegent warszawski z zebranymi

. " ł ’nii doświadczeniami w  dziedzinie poradnicl- 
la iav''0<J°wco'0) które skupia w swoim rę) u tak 
q s‘Użona instytucja społeczna, juką jest Ceiilos. 
Ja ra ła  warszawska pcwoiuia do życia w róż- 
“ cb ośrodkach kraju 8 poradni zawodowych dla 
‘°dizieży żydowskiej, przy czym ilość la ma być 
c*ągu najbliższego i 0'ku podwojona. Cer.lrala 

J/^dynujc działalność wszystkich placówek pro- 
R^ejoitalnych, ustala metody badań psychotech
niczny oh, doistarcza materiałów do badań gospo- 
^ozych  itd.

Struktura organizacyjna przedstawia się w  ten 
jkfcób, że poradnia przeprowadza badania psy- 
aotecihniczne j  lekarskie, po czym automatycznie 

^ Zekazuje dziecko oddane do badania patronato- 
■ *> który dopiero stara się o umieszczenie dzicc-4 
* W zawodzie, najlepiej odpowadającym jego u- [ 

^°lnieniom. Patronaty spełniają więc w pewnym 
^^Pniu funkcje biur pośrednictwa pracy, a raczej 

ar pośrednictwa w kształceniu zawodowym.
. W pracy swojej patronaty napotykają na ogro- 
^*,e trudności. Rzemieślnicy żydowscy na ogół nie 
T^kazują niestety zbyt wielkiego zrozumienia dla 
j ńioslości akcji podjętej przez patronaty, istnie
je ł^Udności w  orientowaniu się co do stosunków 
' i  rynku pracy, WTćszcie ni >małą trudność przed- 

znalezienie odpowie dnieli kierownikó w tej 
y^^nej gałęzi pracy społecznej, zaznajomionych 
^Powicdnio z warunkami życia społecznego 1 go- 
Podarczego mas żydowskich. Mimo to praca po
mpuje naprzód i Wykazać się może bardzo ko- 
rjstnymi rezultatami.
Prelegent przedstawia w  dalszym ciągu zasadę 

PjHtziahi pracy, który istnieć musi pomiędzy ln- 
ytutem badań psychotechnicznych a poradnią 
godow ą. Instytut przeprowadza naukowe bada- 

*‘ i* kidolnień zawjftdiowsćh każdego Jtjasasczególnę-

go kandydata, natomiast całe reszta pracy, a 
więc uświadamianie młodzieży, prowadzenie po
gadanek o znaczeniu wyboru zawodu, badanie
psychotechniczne środowiska, wywiady itd .  tym
wszystkim musiałyby się zająć poradnie zawodo
we. Przy poradni zaś należy tworzyć patronaty, 
Któreby miały pieczę nad stroną nauki, a także 
w zakres ich działania wchodziłoby porozumie
wanie się z poszczególnymi zrzeszeniami społecz
nymi i gospodarczymi, zwłaszcza zaś wywieranie 
odpowiedniego wpływu na przemysłowców i pia- 
codawców żydowskich o zatrudnianie żydowskich 
pracowników.

W końcu wskazuje p. dr Berman, że w ostat
nich czasach w społeczeństwie żydowskim pro
blem poradnictwa zawodowego napotyka na co
raz większe zrozumienie, co pozwala spodziewać 
się, że podjęta akcja wyda należyty* rezultat

Wywody p. dra Bermana uzupełnił szeregiem 
szczegółów', dotyczących terenu lokalnego, gene
ralny sekretarz Centosu w  Krakowie p. dr H.

PISZCZANY: CUD NATURY
Gorące źródła mułowe o temperaturze 60° w  rze* 

ce Waag przynoszą ulgę w  cierpieniach reuma
tycznych, przy ischiasie i schorzeniach stawowi 
Akredytywa miesięczna —  800.— zł. Inforim: Biuro 
Piszczany, Kraków, Poselska 18, Teł. l 72-03.

dzie jej to tym łatwiej, że już obecnie wszystkie 
niemal instytucje i. zrzeszenia o charakterze go
spodarczym (z bardzo nielicznymi wyjątkami) na
leżą do Żydowskiej Rady Gosjjodarczej. Wreszc‘e 
przyrzeka mówca pomoc w  dziedzinie uświada
miania społeczeństwa żydowskiego i prowadzenia 
należytej propagandy.

Następny mówca p. dr R. Bereś z zadowoleniem 
podnosi szczęśliwie dokonany podział pracy, któ
ry się dokonał: Centos prowadzić będzie poradnie 
zawodowe i patronaty, cała reszta zaś pracy przy 
padnie Żydowskiej Radzie Gospodarczej Obie 
dziedziny pracy spotykają się szczególnie tu, 
gdzie chodzi o należyte uświadomienie rzemiosła 
żydowskiego.

P. arowa Aptowa porusza odcinek pracy zawo
dowej kobiet, dzieląc się szeregiem cennych ob
serwacji poczynionych przez WIZO.

P. dyr. Silbermann podkreśla jako najważniej
szy problem zmianę nastawienia żydowskich sfer 
gospodarczych wobec sprawy zatrudniania pra
cowników żydowskich. Należy zwalczać przesąd 
zakorzeniony niestety jeszcze wśród żydowskiego 
przemysłowca i rękodzielnika, jakoby pracownik 
fizyczny-żyd ustępował nic-żydowi.

P. drowa Mahlerowa omawia problem kształ
cenia zawodowego dziewcząt, przedstawiając 
działalność biura pośrednictwa pracy, istniejące-
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Leser, który imieniem instytucji, jaką reprezen
tuje, wita inicjatywę Żydowskiej Rady Gospodar
czej w sprawie zorganizowania poradnictwa za
wodowego oraz pośrednictwa pracy i poradni za
wodowych. Sprawę tę wziął w swe ręce Centos, 
klóry już w  najbliższym czasie, wedle celowo o- 
pracowanego planu przystąpi do tworzenia odpo
wiednich placówek poradnictwa zawodowego za
równo w Krakowie jak i na prowincji. Chodzi 
więc o skoordynowanie akcji podjętej przez Cen
tos z Żydowską Radą Gospodarczą.

Imieniem Żydowskiej Rady Gospodarczej zabie
ra gtos p. dr S. Licbeskind, klóry komunikuje ze
branym, ż.u Rada Gospodarcza przystąpiła już do 
zorganizowania biura statystyczno-ekouomieziie- 
go, które pracować będzie w porozumieniu z ana
logicznym biurem, istniejącym ptzy Cckabe oraz 
z Żydowskim Instytutem Naukowym (Iw o) w 
Wilnie. Biuro !o zajmować się będzie zbieraniem 
materiałów statystycznych, którymi przyjdzie z 
pomocą Centosowi w jego akcji. Jeśli enodzi o 
nawiązanie kontaktu z sferami przemysłowy mi w 
sprawę zatrudniania pracowników żydowskich, 
mówca komunikuje, że żydowska Rada Gospo
darcza poczyniła jąż odpowiednio kroki, o przyj-

go przy WIZO. Podnosi też konieczność urządze
nia pewnego rodzaju schroniska dla młodzieży 
przybywającej z Drowiucji w poszukiwaniu pra
cy, oraz urządzenia wieczornych kursów do
kształca jątych dia młodzieży pracującej doryw 
czo.

W  dalszej dyskusji zabierali głos pp. dyr. 
I  raenKlowa, inż. Kukuk, dr Mandelbaum i dr 
Karmelowa, po czyni udzielał dodatkowych wy
jaśnień p. dr Berman. Reasumując rezultat konfe
rencji, d. dr Liebeskind stwierdził raz jeszcze po
dział funkcji pomiędzy Centosem a Żydowską Ra
dą Gospodarczą, która prowadzić będzie badania 
ekonomiczno-stalystycznc, daiej obejmie pracę U- 
świaćamiającą i propagandową, porozumiewanie 
się z instytucjami gospodarczymi co do zatrudnia
nia pracowników żydowskich, a wreszcie prowa
dzić będzie biuro pośrednictwa pracy. Centos na
tomiast prowadzić będzie poradnie zawodowe i 
patronaty.

Przowodniczący zebrania p. dr Weinheber po
dziękował raz jeszcze prelegentowi i  wszystkim 
dysku ten tom, któ-zy przyczynili się do wszech
stronnego wyświetlenia omawianych problemów, 
po czym posiedzenie ao itało zamknięte.

Z GIEŁDY
KRAKU WSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

K RAKÓ W , 31. 5. Pszenica Jednolita dworska ezerwuas 
2}— 27.23, biała 27—27.25, zbierana (targowa) 21.51—it.71 
ż y to  jednolite dworskie 22.25—32.51, zbierane targowe 22-
22.25, jęczmień jednolity dworski 19—19.5*, przemiałowy 
15—18.25, pastewny 17.50—17.75, owies Jednolity dworski 
22—22.25, zbierany targowy 21.59—21.75, zadeszczony 20— 
29.50, mąka pszenna gal. I. 39*/, 43.25—45.59, gat. 1 50'/• 
42.25—43.50, gat. IA  05*/. 38.75—39.75, razowa 95*/. 33.75 -
21.25, gat. I I .  30-05*/« 39-39.75, gat. I I A  59-95*/. 29.75—30.75. 
pastewna 17.35—17.50, mąka żytnia okręgu krakowskiego 
gat. I  50*/. 34.75-35.25, gat. I. 05*/. 33.25-33.75, razowa 05’/. 
25.50—27, gat. I I  50—05*/. 21.50—22, mąka żytnia okręgu po
znańskiego gat. I  50*/. 35—35.50, gat. I  15*/. 33150—34. Otrę 
by standart pszenne miałkie 15.50—15.75, średnie 13.75—11, 
ły  tnie 13.757—14, jęczmienne 12,25—12,75. Obroty 1 tendencje 
pszenica 37.5 spokojna, żyto 42 spokojna, jęczmień — spo
kojna. owies 19 spokojna. Ogólny obrót 317 ton, ogólna 
tendencja spokojna.

.MARCELI K A U F L E R  W  RAD IO  
We cswartek dnia 2 bm. o godz. 19 w nadanym na wszy

stkie rozgłośnie Polskiego ltadla koncercie solistów, w y
stąpi znany tenor M AR C E LI K a TIFLER, k tóry wykona 
przy akompaniamencie dyr. BO LE SŁAW A W A LLE K -W A - 
ŁEWSJŁIEGO szereg pleśni i  a ry j operowych.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ. 31. 5. Leny orientacyjne wszystkie bez zmiany. 

Tendencja 1 obroty: pszenica 333 spokojna, żyto 481 spo
kojna. jęczmień 23 chwiejna, owies — spokojna, przetwory 
młynarskie 391 spokojną, Jasiona 31 spokojna, pastewne 
1 Inne 113 spokojna, ogólny obrót 139 toa.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W AR SZAW A, 31. 5. Knrsy zamknleo.a: Akcje: Bank 

Polski 118,75, Żyrardów 57.95, Ostrowiec 55, Cnkler 34.50, 
Lilpop 73.50, Starachowice 30.50. W ęg ie l 28.50 Tendencja 
niejednolita.

Pap iery procentowe: 3•/• premiowa poż. Inwestycyjna 
I  em. 80.25, I I  em. 81.50, 3*/* premiowa poż. Inwestycyjna 
seryjna I  om. 91. I I  em. 92, 5*/i poż. konwersyjna 70, 4'/« 
poż. konsolidacyjna 07.75—18—17 3/8. 4*/* poż. dolarowa (do- 
lnrówka) 41.79—12, 4Vi*/i poż. wewnętrzna (5. Tendencja 
mocniejsza.

Dewizy: Belgia 89.75, Holandia 293.15. Kopenhaga 11T.N, 
Londyn 29.27, Nowy Jork czek 5.31 3/8. Nowy Jork telegra
ficzny 5.30*/=, Oslo 132.32, Paryż 14.71, Pragi. 18.17, « . z t « -  
holm 139.50, Szwajcaria 121.05. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
LONDYN, 31. , maja. Cynk 12 5/19—7/10 I I 3/8—7/11. Cyna 

104*/*—*/i lS4>/«—105, Stratta 107, Ołów -311/19-'/* )3 1 $ H -  
7,8, Mledż I31/*—32 7/8 34-341/8. E lektrolit 38- 30. B o t )  
1«J 'A
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EKSPOZYTURA NA MAŁOPOLSKĘ ZWIĄZKU ŻYDOWSKICH SPÓŁD W

Bank Ludowy w Bieczu Kata Ludowa w  Limanowie
Spółdzielczy Bank Kupiecki w  Brzesku Bank Ludowy w (lianowie

Spółdzielń a Kredytowa w Zakopanem
są jeaynymi żydowskimi instytucjami kredytowymi w  tych miejscowościach. W nich to lokujcie Swoje oszczędności, im to oddajcie Swoje zlecenia inka‘

sowe. Pomóżcie w ich rozbudowie we własnym interesie.

Kiedy pracownikom umysłowym 
przysługuje renta starcza?

Renta starcza przysługuje ubezpieczonym praco
wnikom umysłowym niezależnie od zdolności do 
wykonywania zawodu po ukończeniu 65 lat życia, 
pod warunkiem osiągnięcia okresu przynajmniej 
60 miesięcy składkowych, zaliczonych do ubezpie 
czenia emerytalnego pracowników umysłowych.

Okres uprawniający do uzyskania renty starczej 
uJega skróceniu, a mianowicie gdy ubezpieczony 
posiada 480 miesięcy składkowych uzyskuje prawo 
do renty starczej już po ukończeniu 60 lat życia, 
a ubezpieczona w razie osiągnięcia 420 miesięcy 
składkowycn już po ukończeniu 55 roku życia.

Podstawę wymiaru renty starczej stanowi prze 
ciętna płaca podstawowa wszystkich miesięcy za
liczonych do ubezpieczenia.. Renta składa się z 
kwoty zasadniczej i kwoty wzrostu remy, Kwota 
zasadnicza wynosi 40 proc. podstawy wymiaru 
fdia ubezpieczonych, którzy przebyli w ubezpiecze- 
c żeni a 5 do 10 lat), wzrost renty rozpoczyna się 
dopiero po przebyciu 10-ciu lat w  ubezpieczeniu, 
zaś kwota wzrostu renty wynosi 2 proc. podstawy 
wymiaru za każdy rok ubezpieczenia i  dochodzi 
po 40 latach do 60 pioc. podstawy wymiaru. Za 
tem ubezpieczeni .mający 40 lat ubezpieczenia, o- 
trzymują pełną rentę 100% wymiaru. Wszystkim

innym przysługuje renta niższa. Pracownica umy
słowa, która przebyła w unezpieczeniu 35 lat, ma 
prawo do renty w  wysokości 90 proc. podstawy 
wymiaru.

Renta starcza obejmuje rentę zasadniczą, doda
tek dla dzieci, dodatek na stałą pomoc i opiekę in- 
njch osób, tzw. rentę dodatkową niezdolności.

Celem uzyskania renty starczej ubezpieczony wi 
nien zgłosić stosowne roszczenie, przedstawiając le 
gitymację ubezpieczeniową oraz dołączając nastę
pujące dokumenty: 1)  wszystkie posiadane karty 
ubezpieczeniowe ZUP U, 2) metrykę urodzenia, 3) 
zaświadczenie o zwolnieniu z zatrudnienia wyda
ne przez ostatniego pracodawcę (jeżeli zgłaszają
cy pracuje nadal — zaświadczenie stwierdzające 
wysokość miesięcznego wynagrodzenia) 4) zaświad 
czenie wydane przez właściwą władzę administ
racyjną, stwierdzające, czy zgłaszający pobiera 
zasiłek z innych źródeł, jeżeli tak, to w jakiej wy
sokości i z jakiego tytułu 5) metryki urodzenia dzie 
ci. żądanie czy tc dodatku na dzieci, czy dodatku 
ao nieudolności winno być wyraźnie przez zgłasza 
jącego roszczenie zaznaczone. Żądanie to może być 
również zgłoszone oddziellnie od zgłoszenia o ren. 
tę starczą.

Ograniczone możliwości turystyki 
do Jugosławii, Włoch i Francji

Przy wyjazdach da Bułgarii, Rumunii, Węgier i Czechosłowacji trudności
nie będzie.

Polsko jugosłowiańska umowa turystyczna prze 
.viduje wzajemną kompensatę turystyczną. Do
tychczasowa praktyka wykazała jednak, że ruchu 
turystycznego z Jugosławii do Polski nie ma, wo
bec tego istnieje brak pokrycia w Jugosławii na 
szych akredytyw. W związku z tym ruch turysty 
czny z Polski do Jugosławii praktycznie w roku 
bieżącym odbywać się nie może.

Możliwości te powstaną dopiero wtedy, jeżeli za 
powiedziane w tej sprawie rozmowy między Pol- 
sLą a Jugosławią doprowadzą do pomyślnego roz 
v  iązani i tego zagadnienia.

Na podstawie obowiązującej umowy z Wiocha
mi wysokość kwot przeznaczonych na turystykę 
do Włoch uzależniona jest od rozmiarów ekspor
tu polskiego do tego kraju. Kwoty te nie są więc 
stałe, poza tym z czenów turystycznych, poza tu
rystami, korzystają osoby, udające się do Włoch 
w celach handlowych i  naukowych, jak również 
obywatele polscy, stale zamieszkali we Włoszech.

Ponieważ niemal połowa kontyngentów tych —  
przeznaczona jest w pierwszym rzędzie na pokry 
cic kosztów utrzymania poLkich obywateli we 
Włoszech, sumy przeznaczone na turystykę w  r. 
b. będą stosunkowo nieznaczne.

Sprawa tury sti k i do Francji została uregulowa 
ra  umową z dnia 29 kwietnia br., która wejdzie 
•w życie z dniem 1 czerwca br. Turysta jest obo
wiązany nabyć czeki na 500— 1200 l'r na osobę na 
każdy tydzień pobytu we Francji. Kwota, prze
znaczona na turystykę do Francji, jest stosunko
wo niewielka i przeto nie można przewidy wać w 
rb. szerzej zakrojonej akcji turystycznej do tego 
kraju. Na stau ten wpływa jeszcze rozłożenie kon 
tyngentu turystycznego na 12 miesięcy.

Przewidywać natomiast można, że większych u- 
trudnień dia turystów polskicn w rb. nie będzie 
przy wyjazdach do Bułgarii, Rumunii, Węgier i 
Czechosłowacji.

Podatek lokalowy
Rozpoczęto rozsyłanie nakazów płatniczych na 

podatek od lokali za lata 1938 i 1939, wj znaczony 
na podstaw’ ie koomrnego z 1937 roku (8 proc. od 
mieszkań 2-pokojowych i 12 proc. od mieszkań 
większych). Podatek płatny jest w  dwóch ratach

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A D IilA  -  ATLANTIC

W ażny i  ezerwrs. W yciąć I przedłożyć do wymiany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów tirodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w  Adrn. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

półrocznych w  ciągu 30 dni od daty otrzymania 
nakazu, stwierdzonej podpisem przy odbiorze na 
kazu.

Normalnie pierwsza rata podatku pratna jest w 
dniu 30 kwietnia każdego roku. W r. b. nastąpiło 
przesunięcie terminu płatności ze względu na ko
nieczność dokonania wymi iru podatku na dwa 
następne lala.

Od niewpłaconej w  terminie należności ściąga-: 
ne będą odsetki w  wysokości o 0.75 proc. miesię
cznie a nadto w razie doręczenia upomnienia i 
wdrożenia egzekucji pobrane będą koszty upom
nienia i  koszty egzekucyjne.

Od wymiaru podatku przysługuje prawo odwoła 
nia do Izby Skarbowe; za pośrednictwem właści
wego urzędu skarbowego w  terminie dni 30 od d. 
następnego pc doręczeniu nakazu. Odwoianis nie

wstrzymują obowiązku zapłacenia podatku w  Pr*e 
pisowym terminie ani prawa do przymusowej® 
ściągnięcia.

Zastrzeżenia do projektu ustaw? 
0 dodatkach przy sprzedaży 
towarów

Jak wiadomo, do Sejmu zostały wniesione P1̂  
jekty Ustawy o zakazie udzielania bezpłatnych 
datków przy sprzedaży towarów.

Projekty te zmierzają do wprowadzenia zait**1 
udzielania nabywcom premii jako zachęty i środk* 
reklamowego. •

W  sprawie, tych projektów szereg Lasirzei*^ 
zgłosiła Izba Handlowa w  Sosnowcu. W  myśl p°" 
glądów Izby zakaz nie powinien się odnosić &  
towarów pokrewnych i może być stosowany 
ko przy sprzedaży bezpośrednio konsumentowi V  
Wniosek o ukaranie może postawić tylko Izba P&* 
mysłowo Handlowa lub Zrzeszenie gospodarcze * 
nie bezpośrednio poszkodowany.

Izba wyraziła również pogląd, ie  ponieważ spr*  
wa dodatków wiąże się z zagadnieniem menc*®* 
wej konkurencji, winna być rozwiązana na płs**'! 
czyźnie ogólniejszej w  związku z projektowaną 
welizacją ustawy fi zwalczaniu nieuczciwej konk*  ̂
rencji.

Nowy plan komunikacji 
pocztowej

Ostatnio wszedł w  życie wrai z nowym rozkł*' 
dem jazdy na kolejach nowy pian komunikacji Pr 
cztowej. Zgodnie z nowymi wytycznymi naczelni^ 
urzędów i kierownicy agencji winni dostós 
ilość i czas chodów doręczeń oraz godziny op 
nienia skrzynek pocztowych do czasu nadej^J
1 odprawy poczty z takim wyliczeniem, aby obie*  ̂
przesyłek odbywał się sprawnie i by nie było P®* 
wodów do reklamacji ze strony publiczności n? » 
domagania komunikacji pocztowej. W  tym wagi' 
dzie naczelnicy i kierownicy urzędów mają pod 
bistą odpowiedzialnością przestrzegać obowiązuj' 
cych przepisów.

Okazje do handlu z zagranicą
S zwajcarska firma produkująca SKÓizane p3'”̂  

napędne i techniczne artykuły skórzane, zaintef,^ 
sowana w  prowadzeniu na pelskLn rynki wy®0̂  
nionych artykułów, szuka zastępcy nr Polskę. P f 
na poważna firma szwajcarska chcąca ekspofJv 
wać do Polski swe produkty chemiczne oraz 
dek chemiczny, rozpuszczający kamień (wapienWj' 
w kotłach i chłodniach samochodowych, szukd-M 
powiedniego zastępcy. Szwjacctrskie przedsięb 
siwo produkujące i eksportujące już również zag^ 
nicę manometry, termometry i armatury, szuka 
stępcy w Polsce celem zaprowadzenia na po^K 
terenie swych wymienionych wyrobów Szwaj#* 
ska firma, produkująca urządzenia do podnoszę® 
dużych ciężarów i to' urządzenia maszynowe z a r .  
no elektryczne, jak i ręczne, chcąc zapoczątkow 
eksport do Polski odnośnych urządzeń, szuka za f 
pcy na Polskę. Szwajcarska firma pragnąca 
tować do Polski sery i możliwie jak najlepiej 
ganizować zbyt swych serów na rynku pouknn . 
interesuje się oddaniem zastępstwa w Polsce 
nemu i dourjmu w  branży żywnościowej zap '° ^  
dzonemu przedstawicielowi Firma szwajcarski ^  
produkująca specjalne opatentowane maszyny . 
' łobienia brózd zakrętowvch w gwintach, Pr0̂ j .  
zapoczątkować eksport odnośnych maszyn do ir 
sk: chce oddać zastępstwo jakiejś osobie ^  ̂  
mie dobrze wprowadzonej w  polskiej branży _  
szynowej, względnie wśród polskich firm, i W  
cych potrzebować takich maszyn. __

Bliższych informacyj udziela Polsko 
ka Izba Handlowa w  Warszawie.



nNOW Y DZIENNIK”  środa 1 czerwca 1938 I I

Tajemnica rozmowy Parylewicz-Wator 
ujawniona w toku sensacyjnego procesu

KRAKÓW, 1 czerwca. 
Przerwany w ubiegłym tygodniu proces o znie- 
‘iwionie b. sędziego dra Wąlora wznowiony zo- 

s . w  dniu wczorajszym. Sała rozpraw wypeł
niona była po brzegi publicznością, wykazującą du
że zainteresowanie przebiegiem procesu i  śledzącą 
lok sprawy aż do końca przewodu sądownego, któ- 
rJ zamknięty został wczoraj o  godz. 4 po połud
niu.

Na wstępie wczorajszej rozprawy przewodni
czący trybunału stwierdził, iż wpłynęło zawiado
mienie p. Henryka Sperlinga, właściciela Domu 
Bankowego w Rynku Głównym, iż nie może sta
wie się na rozprawę, gdyż wyjechał na czteroty
godniowy urlop poza Kraków.

Próba ugody
Przed przystąpieniem do dalszego toku sprawy, 

przewodniczący zapytuje strony, czy byłyby 
skłonno zawrzeć ugodę. Osk. iłoImokl-Ostrowski 
stwierdza, iż gotów jest złożyć dieklarację, że nie 
Wyszedł poza obowiązki adwokata i treść złożo
nego przez siebie wniosku w  sprawie wznowie
nia sprawy Marii Ciunkiewiczowej. N ie wysunął 
ani jednego samodzielnego twierdzenia, lecz po
wołał się na fakty i  dokumenty, których prawdzi
wość ma stwierdzić sąd. Jeśli natomiast oskar
życiel prywatny spodziewa się satysfakcji z  jego 
strony, to są to iluzje.

Adw. dr Rappaport stwierdza, że wiadomość w  
„I. K. C.” nie podtrzymywała jakoby dr Wątor 
dopuścił się inkryminowanych czynów a jedynie 
zawierała treść wniosku o  wznowienie procesu.

Adw. dr Spiegeł wskazuje na fakt, ie  odnośny 
ustęp w  „Nowym Dzienniku” umieszczony był pod 
Znakiem zapytania i  nie zawierał drastycznych 
momentów.

Do ugody nie dochodzi, gdyż w  konkluzji dr 
Wątor nie wyraża zgody na złożenie przez strony 
odpowiedniej deklaracji. Z kolei adw. dr Bader 
stawia wniosek o  przesłuchanie w  charakterze 
świadka Adolfa Mangla, kasjera Domu Bankowe
go H. Sperling. Temu wnioskowi sprzeciwia się 
osk. Ilofmokl Ostrowski, twierdząc, że nigdy nie 
wysuwał tezy, iż w  tym banku został zrealizowa
ny czek dla dra Wątora, nie ma więc potrzeby 
prowadzić dowodu przeciw temu twierdzeniu.

„Mój testamentu
Przed rozstrzygnięciem tej sprawy przewodui-

czący stwierdza, że list Ciunkiewiczowej do adw. 
dra Woźniakowskiego, który miał być odczytany 
na rozprawie nie został przez tegoż obrońcę prze
słany do sądu, wobec czego etrony winny zająć 
stanowisko. Osk. Hofmokl - Ostrowski wnosi o 
przesłuchanie jako świadka Marij Giunkiewiczo- 
wej na okoliczność, że dr Woźniakowski nie zwró 
cił jej tego listu. Ponadto wnosi oskarżony o  od
czytanie kopii tego listu, znajdującej się w  bru
lionie Ciunkiewiczowej. Wreszcie przedkłada osk. 
Hofmokl-Ostrowski dowód ze swej książki p. t. 
„Mój testament", która została onegdaj skonfisko
wana. Niektóre ustępy tej książki mają sądowi 
wyjaśnić stosunek oskarżonego do dziennikarzy 
i dać jego charakterystykę jako człowieka,

Sąd postanowił po naradzie przesłuchać Ciun- 
kiewiezową, natomiast oddalił resztę zgłoszonych 
wniosków. Co się tyczy świadka Mangla, sąd nie 
dopuścił tego dowodu, gdyż został on powołany 
r.a okoliczności negatywne.

Przed stołem sędziowskim staje Maria Ciunkje- 
wiczowa, która rozpoczyna zeznania:

_  Chodzi o treść listu, jaki w  jesieni 1936 wy
stosowała pani do dra Woźniakwskiego. Co skło
niło panią do napisania tego listu ?

_  Przeczytałam w  gazecie o aferze Parylew i
czowej i wówczas przypomniały mi się słowa 
moc. Woźniakowskiego, który swego czasu mó
w i! o grubszej sumie na łapówki. Po  apelacji dr 
Woźniakowski powiedział nti: „Musj pani dać
grubszą sumę, jakieś 50.000 zł. i lo gotówką, bo 
mówiłą, że Ciunkiewieżowa jest położona na obie 
łopatki. Inaczej nie wygramy. Lloyd płaci na pra
w o  1 lewo i przez to wygra proces. Jak pani nie 
da, to pani przegra proces” ,

— Czy pytała się pani dla kogo potrzebna jest 
ta gotówka? —  Pan mecenas powiedział, że on 
kojedzle do Warszawy i  sprawę sam załatwi.

— Go pani odpowiedziała? _  ;<je nie mam i nic

Coś o Parylewiczowej
— Więc w  końcu napisała pani w jesieni 1936 

roku ten właśnie list? — Przeczytałam o sprawie 
Parylewiczowej i wtedy napisałam list do Pary
lewiczowej j do dra Woźniakowskiego. Przypom
niałam sobie, że Parylewiczowa była obecna na 
drugim moim procesie z Mrowcem. Równocześnie 
przypomniały mi się słowa dra Woźniakowskie
go i zrozumiałam, że on myślał o pieniądzach dia 
Parylewiczowej. Napisałam wówczas do niego, 
przepraszając go za to, że nie wierzyłam, iż po
trzebował pieniędzy na łapówki, a teraz widzę, 
że miał rację. Przypomniałam mu również w  liś
cie, że wspomniał mi przed rozprawą, iż' sędziego 
Wątora złapano na tym, że wziął czek na 30.000 
franków.

—  Czy dr Woźniakowski mówił, iż wie o tym
z prasy?  Nie, mówił, że wie to od ludzi, Którzy
są tym zainteresowani. Dodał, że wie wszystko, 
także to, że dr Wątor bawił się w towarzystwie 
p Dutru w  Adrii i że władze się tyra zaintereso
wały.

—. Czy ten list nie został pani jednak przez dra 
Woźniakowskiego zwrócony? — Nie, absolutnie 
nie. Listu mi nie zwrócił i ani słowem nie odpo-, 
wiedział..

Na pytanie osk. HoJmokl-Ostrowskiego stwier
dza Ciunkiewiczowa, że przy pisaniu tego listu 
była obecna jej znajoma p. Koźmińska, która Ust 
ten przeczytała, zapieczętowała i wysłała r.a po
czcie. Treść listu Ciunkiewiczowa przepisała do 
brulionu. Na polecenie sądu odczytuje ona m, in.

następujący ustęp: „Były sędzia Wątor • zagroził, 
że jak będą go sądzić, to uędzie wszystkich w y
dawał”. Zdaniem świadka dr Wątor myślał o 

•sprawie Parylewiczowej. Dalej był w  liście ustęp: 
„Niech będzie błogosławiony ten dzień, gdy wstą
pił minister Grabowski, bo wziął się energiczni 
do tępienia nadużyć".

Przeciw zaprzysiężeniu dra Wąiura
Po przesłuchaniu tego świadka rozpoczyna swe 

zeznania dr Józief Wątor. Już na wstęp e docho
dzi do incydentu, gdyż osk. Hołmokl-Cstrowski 
sprzeciwia się zaprzysiężeniu świadka. Twierdzi 
osk. Hofmokl-Ostrowski, że na pierwszej rozpra
wie w tej sprawtie zeznał Świadek len, iż wypłaci! 
600 zŁ tłumaczowi Augenbłiekowi względnie se
kretarzowi Kobylarzowi. To samo twierdził we 
wniosku do Sądu Najwyższego w  sprawie wpisu 
do Izby Adwokackiej. Na tej sali sąaowej twier
dzenie to okazało się nieprawdziwe. Sąd Najwyż
szy stwierdził, że wec.rug zapodania agenta Dutru 
kwota wręczona drowi Wą torowi wynosiła po 
najniższym kursie 6u0 zL W  tym stanie rzeczy, 
biorąc pod uwagę, żc toczy się równocześnie prze 
ciw świadkowi dochodzenie karne, sprzeciwia się 
osk. Hofmokl-Ostrowski zaprzysiężeniu świadka.

Adw. dr Bader twierdzi, że wystąpienie oskar
żonego jest wobec oskarżyciela obraźliwe, nie 
zawiera natomiast żadnych przeszkód usiawo- 
wych co do zaprzysiężenia świadka. Sąd udaje

1" się na naradę, po której ogłasza posnanowienie 
zaprzysiężenia dra Wątora, który też po zaprzy
siężeniu rozpoczyna swe zeznania.

Kulisy śledztwa
Dr Wątor lo zp o o zy n s  swe zeznania od daty 23.

I. 1932, kiedy to otrzymał wiadomość telefoniczną 
od prokuratora dra Michałowskiego i  udał się do 
Grand Hotelu, gazie przystąpi! do przeprowadze
nia badań. Opisuje następnie znane już szczegóły 
ze śledztwa w  sprawie Ciunkiewiczowej, podkre
ślając momenty, które utwierdziły go w  przeko
naniu, że zachodzi tutaj jaskarawy wypadek o- 
szustwa asekuracyjnego a o  kradzieży w żadnym 
wypadku nie ma mowy. śledztwo w  tej sprawie 
zostało otwarte w  dniu 3 lutego. Świadek wyje
chał w  toku śledztwa do Warszawy celem stwier
dzenia, co Ciunkiewiczowa przywiozła ze sobą z 
Paryża. W  czasie pobytu w  Warszawie zgłosi! 
się do niego pewien człowiek, który poufnie u- 
dzictił pewnych wiadomości. Informator ów po
dał, że po wyjeżdzie Ciunkiewiczowej do Krako
wa przyjaciółka jej Berta Mitlelmąnnowa zasta
wiła jakąś biżuterię. Świadek przeprowadził w 
tym kierunku śledztwo i stwierdził faktycznie, że 
Miltelmannowa zastawiła dwie sztuki biżuterii, 
za które otrzymała 2.400 zł. Do dnia 19 lutego 
wszyscy świadkowie w  tej sprawie, za wyjątkiem 
funkcjonariuszy P. P. byli już przesłuchani. Do 
tego dnia nie było w  Krakowie nikogo z Lloydu.

Dwaj przedstawiciele Lłoydu przybyli dopie
ro w  dniu l9go lub 20go lutego. Jeden z nich wy
jechał nazajutrz, drugi natomiast, p. Dutru, prze
bywał w  Krakowie do 20 VI i składał sędziemu 
śledczemu w tym czasie potrzebne dokumenty.

Przew.: Czy Dutru był słuchany przez pana w 
charakterze świadka? — Nie. On tylko składał 
mi pewne dokumenty, potrzebne dla sprawy.
—  Czy to było właściwe, aby osoba zaintereso
wana dostarczała jakichś materiałów? — Ja nie 
dopatrywałem się w  tym jakiegoś przewinienia.

— Ale po co to było wszystko potrzebne? — 
Dutru dostarczał mi dokumentów, potrzebnych 
dla sprawy, na które w  innej drodze musiałbym 
długo czekać. I  tak np. załatwił mi dokument z 
konsulaitu niemieckiego w  Krakowie, dotyczący 
przewiezienia pieniędzy przez Niemcy.

—  A  czy nie mógł pan tego dokumentu otrzy 
mać w  drodze urzędowej? — Musiałbym to zrobić 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości i Minister
stwo Spraw Zagranicznych, a to trwałoby dłużej.

—  Czy ta droga nie byłaby jednak właściwsza? 
—. Mnie nie robiono ze -strony moicli władz żad
nego zarzutu w  tej sprawie.

— Że nie nasunęła się jednak panu wątpliwość, 
czy można skorzystać z dokumentów, dostarcza
nych przez osobę prywatną i w  dodatku jeszcze

zainteresowaną? — Ja te dokumenły zawrze spra
wdzałem

W dialszyjr daga stwierdza świadek, że nie żą
dał nigdy od Ciunkiewiczowej, aby wydała Lloy
dowi polisę asekuracyjną, pytał jodynie gdzje się 
ta poiisr znajduje. Dutru nie był nigdy obecny 
przy przesłuchaniu Ciunkiewiczowej. Przy prze
słuchaniu świadków tym bardziej nie mógł być 
obecny, gdyż ci zeznawali jeszcze przed jego przy 
jazdem do Krakowa. Dwukrotnie świadek zezwo
lił mu na widzenie się z  Ciunkiewiczową, aby za
łatwił z nią sprawę jej roszczeń do towarzystwa 
asekuracyjnego. Przy tych' rozmowach obecny byl 
aplikant

„Resume“
Stwierdza świadek dalej, że nigdy z  p. Dutru 

nie był na żadnej libacji. Będąc tylko razem z 
nim w  Warszawie, gdy Dutru jeździł razem Z 
uim taksówkami, za które zapłacił, świadek był 
z nim później na objedzie i zapłacił rachunek. Có 
się tyczy pieniędzy, to nikt ich świadkowi ni^dy 
nie of.arował i nie miał za co ofiarować. Towa
rzystwo asekuracyjne nie miało powodu, tym bar 
dziej, że wiedziało, iż od samego początKU spra
wa idzie w  kierunku dla tego towarzystwa ko
rzystnym. Gdy śledztwo miało się ku końcowi p. 
Dutru zwrócił sie do świadka listem z dnia 20 
marca z prośbą o  odpisy z  aktów.

—  Dlaczego ten list nie znajduje się w  aktach',, 
jest to przecież list urzędowy? — Bo ja go za
brałem ze szpargałami jak odchodziłem ze sądu.

Przewodniczący odczytuje odni śny list, w  któ
rym Dutru prosi sędziego śledczego o przesłania 
mu „resume” sprawy, możliwie w  języku francu
skim.

£
MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKADEMICKIE K O 

LONIE LETNIE K. A. Z. —  JAMNA ad Jaremcze 
r.ad Prutem. Opłata za turnus czterotygod. zł. 89.50. 
FIWNICZNA-Zdrój obok Krynicy nad Popradem 
opłata za turnus czterotygod. zł 92.— . ZAKOPANE 
opłata za turnus czterotygod. zł. 89.50. Łącznie i  
kolonią w Zakopanem odbędzie się kolonia „Bnej 
Syjonów” Zach. Małopolski i Śląska. TRUSKAY 
ryczałt 3-tygodniony zł. 94. —  Na wszystkich kolo 
uiach wikt pierwszorzędny 5 razowy. W ille koi 
fortowe, pokoje 2—3 osobowe. Boiska do gier. Tuj 
rystyka. Szczegóły w  prospektach. ZGŁOSZENIA 
przyjmuje 1 inf. udziela Egzekutywa Org. SyjonJ 
KRAKÓW, WIELOPOLE 9, teł. 108-84 w  dni powsą 
12—14 i 16—18, w  niedziele 12—14. 3483^
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Delegacja Centrali Drobnych Kupców 
w  ministerstwie Skarbu

DsSsze zeznania 
dra W atwa
W y d a t n i

  Co .mu pan oidpdwiciJziar na len list ? Na
razie nic nic odpowiedziałem.. Zastanawiałem sic 
nad tym.

  Dlaczego nic odmówi! mu pan wręcz odpi
sów ze śledztwa? — Bo przepisy pozwalały sę
dziemu na wydawanie odpisów z aktów.

—i Tak. ale to, maże odnosić się do pewnych 
aktów, ale nie do samej sprawy, czy resume'? — 
Ja nigdy nic uważałem, że chodzi lu o tesume. 
ale o pewne odpisy. Uważałem, że nnieży być u- 
[Tzejmym wobec cudaoziemta.

  Czy jest ślad w aklac/Li. że pen lo załatwił?
— Nie. Wtedy nie było tak rygorystycznie. Zawia
domiłem ustnie p. Dufru, że nm wydam tc odpisy.

  A jak to było z tym czekiem? — Pewnego
cinja przyszedł Dutru i powiedział, żo otrzyma! 
czek na 2.500 franków na moje zlecenie. Ja o- 
świadczyłcm, że nic morfę tego przyjąć. Czek wró
ci! a ja nio dniałem od niego brać pieniędzy. W y
obrażałem sobie, żc sijkretarz Kobylarz weźmie 
od p. Dutru pieniądze i zwróci mnie to, co ja mu 
dałem jako zaliczkę..

  A jak to było z  AugenbMckem? — To było
prywatnie i już po wygotowaniu aktu oskarżeniu. 
Chciałem mu pomóc jako cudzoziemcowi. Nie 
chciałem aby był wykorzystany.

  Ale przecież pan nie miał żadnych zobowią
zali wobec niego? — T o  był człowiek bardzo u- 
przejmy i elegancki. Zrobiłem mu prywatnie 
grzeczność. Ja to uznaję, zrobiłem błąd, dzisiaj 
uznaję, że zrobiłem błąd, ale zrobiłem to bezinte
resownie. Robiłem jawnie i byłem poza sferą po
dejrzeń. •• I ' 1 ' * ■" > o «

W  dalszym ciągu swycb' zeznań dr Wątor twier 
dri, że Augenhlickowj wypłacił ponad sto złotych, 
a może nawet 200 zł. Ponadto ów informator, 
który udzielał mu poufnie wiadomości w  Warsza 
wie zgłosił się pewnego dnia w  Krakowie i za
żądał wynagrodzenia, świadek dał mu wówczas 
z własnych pieniędzy 150 zł,, które następnie zwró 
cił mu p. Dulru.

— Jak przyszło między panem a p. Dutru do
rozliczenia? __ Pierwszą kwotę zwrócił mi za
odpisv. Resztę zwracał mi częściowo. Raz zapła
cił nd w biurze, kilka razy ja byłem u niego w 
Grand Ilotclu.

_  A pooo pan lara chodził? —  Pytałem się czy 
ma jakieś informacje z Paryża.

  Przecież wtedy śledztwo było już ukończo
ne? — Sprawa była głodna, więc interesowałem 
się nią dalej.

— Poza tym nie otrzymał pan żadnych' pienię
dzy? —  Żadnych.

Tajemnica gabinetu prezesa 
apelacji

  Kiedy pan zctelał zwolniony ze sądu? — Z
początkiem września. O sprawie pewnych podej
rzeń dowiedziałem się w niedzielę 2 września. 
Wezwał mnie wtedy prezes Parylewiez w  toku 
rozmowy pytał o lata służby, o sprawę Ciuriki'- 
wiczowej. W pewnym momencie zapytał czy wzlą 
łem pieniądze w sprawie Ciunkjewiczowej. Pytaj 
się dalej czy znam pewną panią, która jest ko- 
munislką. Wyjaśniłem prezesowi Parylewiczowi 
te sprawy i zapytałem o co mu chodzi. Purylc- 
wicz oświadczył wówczas, że Dutru miał p:sać o 
jakiś czek, dodał jednak, że wie, iż czek ten Du
tru zwrócił.

  Ponieważ wiedziałem z rozmowy, że mogę
być przeniesiony w  stan spoczynku, tym bardziej, 
że prezes Parylewiez wspominał mi o adwokatu
rze, wniosłem podanie o przeniesienie mnie w 
stan spoczynku. Pojechałem do Ministerstwa Spra 
wiedliwości. Tam mi niczego nie powiedziano, 
zaczęto łaczvć inne sprawy. W obecności DJou- 
hego prezes Parylewiez zapylał mnie znów o tę 
panią i czy dostałem pieniądze. Oświadczyłem 
wówczas.o tych wydatkach. Dlouhy wyraził się 
w toku rozmowy „Pójdzie do adwokatury" z cze
go wnioskowałem, że bede przeniesiony w  stan 
spoczynku. Nie miałem jednak żadnych dochodzeń 
dyscyplinarnych. Również siostrze mojej, która 
pojechała ze mną do Warszawy powiedział dyr. 
Dlouhy, że pójdę do adwokatury. Dochodzeń dy
scyplinarnych żadnych nie miałem i w  ogóle prze
słuehiwany nie byłem. 1 '

Z kolei świadek zeznaje o swych Warunkach 
materialnych, podkreślając, że znajdował się wó
wczas w  dobrych warunkach materialnych i dla
tego mógł sobie pozwolić na wydatkowanie pew
nych kwot, któro następnie zwracał mu p. Dutru.

Obr. dr Rappaport: Czy prezes Parylewiez po
bawił panu konkrefne pytanie, czy pan coś do- 
•-tnł. czy mówił, że ma czek w biurku? — Mówił, 
że ma akia w biurku, ale powiedział, iż wie, iż 
czek został zwrócony.

Warszawa, 31. 5. (A )  W ładze skarbowe w y 
łączyły drobnych kupców od ryczałtu podat
ku dochodowego. W obec tego, że ilość drob
nych kupców wzmaga się w strasznym sto
pniu, udała się w dniu dzisiejszym delegacja 
Centrali Drobnych Kupców do ministerstwa 
Skarbu, gdzie została przyjęta przez dyrektora 
departamentu podatkowego, p. Jerzego Lobo- 
wickiego. Delegacja wręczyła obszerny memo-

Bruksela, 31. 5. P A T . B. m inister skarbu De 
Man po powrocie do zdrow ia w ygłos ił mowę, 
w której zarzucił finansjerze i prasie praw ico
wej belg ijskiej prowadzenie zakulisowej kon
spiracyjnej akcji przeciw rencie państwowej o- 
raz frankow i Akcja ta zmierzała do obalenia

San Antonio (Texas), 31. 5. (R ).  W edług wia- 
domości półurzędowych z San Łuis de Potesi, 
gen. Cedillo znajduje się rzekomo w  rancho E- 
spanzula, w  północnej części stanu San Luis. 
W ysłane tam wojska federalne czynią wysiłki, 
by schwycić zbuntowanego generała, natrafia
ją  jednak na trudności zarówno z powodów te
renowych, jak i dla tego, że mieszkańcy tych o- 
kolic są zwolennikam i gen. Cedillo.

Delegacja Małopolski wschodniej 
w Warszawie

W arszawa, 31. 5. (S in ) W  W arszaw ie bawi 
ła delegacja komitetu porozum iewawczego or
ganizacji społecznych Małopolski wschodniej. 
W  skład delegacji weszli: Prezydent m. L w o 
wa, dr. Ostrowski, poseł Ostafin,, Stanisław 
Kapeta, czynny działacz Stronnictwa Ludowe
go oraz Andrzej W itos. Delegacja odbyła w  
W arszaw ie szereg konferencji, na których 
przedstawiła całokształt zagadnień, dotyczą
cych Małopolski W schodniej.

Sprawa Chaco
Buenos A ires 31. 5. P A T . Jak przypuszczają, 

odpowiedź Paragwaju na propozycje konferen
cji pokojow ej w  sprawie Chaco, które nadeszły 
wczoraj w ieczorem do Buenos Aires, nic przy
noszą korzystnych propo.cycyj deiim itacyjnych. 
Z  La  Paz donoszą, że odpowiedź boliw ijska na 
te propozycje zawierać bodzie szereg zastrzezeń.

— Czy może pan podać nazwisko tego informa
tora, któremu dał pan owe 150 zł.? —  Zgubiłem 
ten zapisek.

Adw. dr Spiegel; Jak porozumiewał się pan z 
p. Dutru? _  Po francusku. To  właśnie było d!a 
umie satysfakcją.

—  A jak było z tym czekiem? Czy on przyszedł 
z tym do pana? — Tak jest, powcazjał mi, żc- go 
dostał i odesłał.

  Możo nam pan podać adres tego informato
ra? —  On mieszka w  Warszawie.

Osk. Hofmokl-Ostrowski: Czy prezes Pary  ło
w icz wymienił panu wysokość czeku? — Z luź
nych rozm ów wynikało, że m ówił o kilku tysią
cach franków?

  Czy pan zemdlał u prezesa Parylew icza? —
Nie.

—  Czy wobec orzeczenia Sądu Najwyższego, 
które stwierdza, że pan nie zareagował na arty
kuły prasowe, że pan przyjął pieniądze od osoby 
zainteresowar.ej i że pan w ziął 400 zł., z których 
pan sic nie rozliczył, czy pan dalej uważa się za 
zniesławionego?

Przcw .: Uchylam to pytanie.
Na tym przesłuchanie świadka ukończono 5 wo

bec wyczerpania wniosków przewód sądowy zo
stał zamknięty. Na dzisiejszej rozprawie nastąpią 
przemówienia stron.

riał, k tóry obrazuje okropną sytuację drobne 
go kupiectwa.

W  odpowiedzi dyr. Lubowicki, oświadczył, 
że wszystkie podane w  m emoriale wypadki 
będą przedmiotem specjalnych badań i docho
dzeń, którem i inspektor m inisterstwa Skarbu 
zajm ie się na miejscu. P. dyr. Lubow ick i przy 
rzekł również dokładnie rozpatrzyć wszystkie 
sprawy poruszane przez delegację.

rządu, do którego De Man należał. Rezultatem 
je j —  zdaniem m ówcy —  stały się nowe trud
ności gospodarcze oraz deficyt budżetowy.

To przemówienie b. min. skarbu uważają tu 
jako zapowiedź powrotu De Mana do życia po
litycznego.

Z  drugiej strony donoszą o powstaniu chłop
skim, jak ie wybuchło w  stanie Durango. M no
żą się także wypadki bandytyzmu w  stanach 
Michoacan, Oaxaca, Lacategas, Sonora, Sinaioa, 
Yera Cruz i Tabasco, w  których ludność stoi 
całkowicie po stronie gen. Cedillo. W ładze me- 
ksykańskie zapewniają natumiast, że w  stanacł 
tych panuje zupełny spokój

Sensacyjny wyrok w Katowicach
Katowice, 31. 5. (K )  Sąd grodzki w  K atow i

cach rozpatrywał w dniu dzisiejszym sprawę 
głośnego incydentu, jak i m iał m iejsce w ubie 
głym  t o k u  w kaw iarn i „A storia “  w  K atow i
cach na tle secesji w zw iązku zawodowym  ZZZ. 
Jak wiadomo, do kaw iarni wpadł z  grupą ro
botników sekretarz ZZZ  p. Bajdur i ciężko po
turbował znajdującego się tam zwolennika 
posła Kapuścińskiego, redaktora wychodząct- 
go wówczas „Głosu Powszechnego", p. W il
czyńskiego.

Fo  przeprowadzeniu rozprawy sąd uznał- 
że Bajdur działał w  atekcie, wobec czego nie 
w ym ierzył mu kary; lecz zasądził go na opła
cenie kosztów sądowych. W yrok  ten wywołał 
w ielką sensację.

*  *  *

Katowice, 31. 5. (K )  Żydowski m u o  oponu- 
wy w Katowicach baw ił ostatnio w  Bielsku, 
gdzie w  zawodach towarzyskich zwyciężył 
tamtejszy „H akoach" w stosunku 3:2 (1 :1 ). 
Bramki dla ZKS-u zdobyli Eunstlinger 2 i  Bła
wat jedną.

Ostatnie notowania giełdowe
TO W AR Y  KOLONIALNE

NOW Y JORK, 31. 5. Kawa Rio nr. 7. 4 3/1 ( —) 
Kawa Santos nr. 1. 7 0/S ( —), lipiec 4.1G sierp. 4.13, 
Kakao 4 0/S lipiec 1.00 sierpień 1.17.

BAW EŁNA

N O W Y JORK, 7.71 (7.92), lipiec 7.71-7.72 (7.92- 
7.93), p. 7.76-7,77 (7.93—7.91).

KORZENIE

LONDYN, 31. 5. Tapioka Fair maj-czerwiec 12.51 
Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore maj.czei 
wiec 2.62 Goździki Zanzibar maj-czerwiec 8.—, Pa 
piwka cif maj-czerwicc 56.—,

DEWIZY
PARYŻ, 31. 5. Londyn 176.22, Nowy Jorlc 3597.- 

Zurich 820.375, Amsterdam 1987.25, Berlin 1446.—
LONDYN. 31. 5. Nowy Jork 4.9525, Paryż 178.16 

Berlin 12.3325, Amsterdam 8.9681, Ztirich 21.725.

M ETALE
LONDYN, 31. 5. Platyna 6.62, Wolfram cif 10— 13 

Srebro 18.93, Złoto 140.550.

De Man oskarża finansjere belgijską

W Meksyku nadal niespokojnie
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Haksymalistyczne postulaty 
Niemców sufcckidi

Rewelacyjne przemówienie posła Kundlu
P*aga, 31. 5 P A T  Pos. Kundt, przewodniczą- 

°y grupy parlamentarnej partii Henleina, vy- 
Słobij na kongresie tego stronnictwa mowę. któ- 
re3 treść została teraz ogłoszona.

Przemówieniu tym Kundt precyzuje w  14 
Punktach postulaty hem einistów: Położenie
Prawne sudeckiej' grupy etnicznej' nie jest zgo- 
°ne ar z obietnicami, poczy nionym i przez Cze- 
j-hó,y w  chw ili powstania państwa, ani z zasa
dami sprawiedliwości i trwałego porządku na- 
łur^Inego w  Sudetach. Grupa etniczna sudecka 
r,lt brata udziału w  stworzeniu tego stanu rze- 
pzy» a postulaty, dotyczące sytuacji, jaka jest 
łeJ udziałem, nie są ograniczone. W yn ika  10 z 
r°k owań w  czasie konferencji pokojow ej i me
moriałów del egacji czeskiej na tę konferencję, 
fctóre form aln ie uznały prawo tej grupy do ruz- 
P( rządz&nia sobą. Pos. Kundt domaga się, aby 
naród czeski wy pełnił swe przyrzeczenie w  cza- 
&le jak najkrótszym  przez zadawalające urze- 
Czywistnienie ich. W  szczególności powinien 
Zagwarantować grupie niem ieckiej ustawawe 
1 moralne prawo do równego stanowiska w e
wnątrz państwa i oblec to prawo w  form ę u- 
*t -wy. W  tym celu należy stworzyć szeroką 
autonomię administracyjną. Równouprawnić- 
Ule obywateli niemieckich ma wartość tylko 
*tedy, gdy oparte jest na m ożliwości działalna 
Prawnego i politycznego sudeckiej grupy etmcz- 
J*ei, pojmowanej jako wspólnota polityczna o- 
nywateli niemieckich. Równość pod względem 
Prawnym powinna być dana mniejszości nie
mieckiej przez uznanie osobowości prawnej gru 
Py etnicznej i przez uznanie terytorium  etnicz
n o  podobnie jak wspólna ojcow izna ich po-
1,1 ;n.ia być uważana jako niezbywalna własność 
Gniezna, administrowana przez samych Num - 

sudeckich i zagwarantowana przez ustawę. 
Wy&cpRf niemieckie na terytoriach, zamieszna- 
*yęh przez inne narodowości, pow inny być za
mieszkałe również prawnie jako enklawy. W  
“ Onsekwencji —  dodaje Kundt —  administracja 
basza powinna rozciągać się na osobistą i ma- 
krialną ojcow iznę naszej grupy etnicznej. Bro- 
niuiy zasady bezwarunkowej suwerenności na
rodu. Suwerenność państwowa istnieje tyiko 
juko funkcja suwerenności etnicznej. W ładza 
Buwtrenna państwa może w  konsekwencji mieć 
®we źródło tyiko we współpracy na stopie zu
pełnego równouprawnienia naszej grupy etnicz
nej z innymi narodami i innymi grupami etnicz
nymi żyjącym i w  państwie. W yklucza ona z 
Punktu widzenia praw politycznych, uprzyw ile
jowaną sytuację narodu czeskiego. W  wyniku 
tego nie większość obywateli, lecz narody i gru- 
Py etniczne we współpracy równiej co do praw 
Powinny kierować polityką i administracją 
Państwa. Państwo powinno być zreorganizowa
ne na podstawie katastru narodowego gmin et
nicznych i na podstawie granic etnicznych. Na
leży zjednoczyć niemiecką grupę etniczną we 
Wspólnotę. Trzeba byśmy sami decydowali o 
Uaszym wychowaniu duchowym, o naszym ży- 
c*u kulturalnym, o naszej administracji i roz- 
w oju własnych sił naszego narodu,

Pos Kundt domaga się następnie, aby prawo 
udziału na stopie całkowitego równouprawnie- 
1 a niem ieckiej grupy etnicznej w administracji 

1 kierownictw ie państwa zostało zagwa rautowa
ne przez ustawę. W obec tego, ze wspólne intere
sy administrowane są wspólnie w ykonywanie 
władzy powinno być w konsekwencji podzielo
ne, Język niemiecki powinien być język itm  pań
stwowym  równym  w  prawach z językiem  cze
skim. W ew nątrz rozmaitych terytoriów  etnicz
nych rzeczyw iste mniejszości pow inny być 
chronione przez odpowiednie prawa mniejszo
ściowe. Równouprawnienie pow inno być przy
d a n e  grupie etnicznej w  kierowaniu i koncep- 

' cjach polityki handlowej. Ma to znaczenie dla 
systemu dewizowego, jak również dla finansów 
i Pudatków. Cały system komunikacji pow inien 
być zreorganizowany. Personel urzędniczy tej 
administracji podobnie jak i personel innych 
przedsiębiorstw państwowych, pow inien odpo- 
>t iadac tery to i. jm , na którym  personel ten dzia

ła. Zasada proporcjonalności powinna być za
stosowana w  administracji centralnej wszelkie
go rodzaju. Tw orząc nowe drogi kom unikacjj- 
ne, kanały i letniska, trzeba będzie brać pod u- 
wagę potrzeby każdego terytorium  etnicznego. 
Dla utrzymania ładu i spokoju wewnętrznego, 
każdy naród i każda grupa etniczna powinna 
być jedynie kompetentna na swym  własnym 
terytorium. Adm inistracja Dezpieczenstwa pań
stwa będzie musiała przede wszystkim  czuwać 
nad utrzymaniem ładu i spokoju pom iędzy róż
nymi naroaami i grupami etnicznymi na ze-

wnątrz_ Każda wspólnota etniczna może być adi 
wlnistrowana tylko przez funkcjonariuszy, na 
leżących do tej samej narodoTruści i  to aż do 
najbardziej wysokich stanowisk. To  samo ma 
być w wymiarze sprawiedliwości. Prawo mia
nowania funkcjonariusz) powinno być w  kon
sekwencji proporcjonalne do zakresu zadań ad
ministracji autonomicznej i państwowej.

Dla centralnego administrowania Zagadnie
niami i instytucjami, które stanowią wyłącznie 
resort państwowy, trzeba będzie zastosować za
sadę podziału i powołać narodowych sekietarzy 
stanu.

W reszcie polityka zewnętrzna państwa nie 
powinna prowadzić żadnej grupy etnicznej do 
ryzyka przeciwstawiania się całości narodu. 
Pow inna ona kontynuować swą współpracę j«o- 
m iędzy narodami m acierzystym i" a państwem 
w  ten sposób by p izy jaźń  grup etnicznych dlu 
swego narodu macierzystego oparta była na 
niezmiennej polityce zewnętrznej.

Powitanie delegacji Słowaków ameryk.
Bratisława, 31. 5. P A T . W ita jąc delegację 

S łowaków amerykańskich „S lovenska Prav- 
aa " pisze m. in.: „B óg  wam zapiać arodzy fcra 
cia, którzy dziś wstąpiliście na ziem ię słowac
ką, ziem ię waszych i naszych ojców . P rzyn ie
śliście nam pokrzepienie do dalszej walki o 
lepszą przyszłość naszej o jczyzny i wiarę, że 
w waice tej zwyciężym y. Przynieśliście nam 
oryginał naszej „Magna Charta", której tekst 
nosimy na sztandarach i która w  sposób nie
mal m istyczny połączyła nas z uam i w  walce 
o autonomię Słowacji. W y, dzieci wolnej A- 
meryki, o jczyzny w zorow ej demokracji, przy 
nieśliście nam z sobą nadzieję, że i u nas za
panuje niefałszowana demokracja i nitnadu- 
żywana wolność. Bóg wam i za to zapłać, że
ście się nie pozw olili wprowadzić w błąd ani 
nastraszyć, w iem y co się działo przed waszym 
odjazdem z Am eryk i i w ien.y również co się 
działo w tych dniach i dlatego rym bardziej je 
steśmy wam wdzięczni. Dziękujem y wam, że 
przybyliście najp ierw  do wodza narodu Sło
wackiego w  RuzomborKu, była to droga do 
serca ludu słowackiego. W szyscy Słowacy rhcą

żyć jako niepodległy naród w  takiej organiza
cji państwowej, k tó ,aby zapewniała nam s r o  
Lodny rozw ój narodow y".

Prasa słowacka o przyjęciu 
delegacji w Polsce

Bratisława, 31. 5. P A T . „S lovak“  i  „Sloven- 
sKa Pra* aa“  przynoszą obszerne sprawozda
nie z pobytu w  Polsce delegacji słowackiej z  
Am eryk i i ze Słowacji. Pism a podkreślają z  
entuzjazmem i  wdzięcznością gościnność, ja 
ką Po lacy otoczyli S łowaków , okazując im na 
khżdym kroku szczere sympatie i  naprawdę 
braterskie uczucia.

„SloYcnska Fravda“  stwierdza, źe pobyt Sło
waków  w  Polsce i ich serdeczne przyjęcie 
przez Po laków  to trium f braterstwa polsko- 
słowackiego.

Naród polski —  pisze dziennik —  jest do
brze poinform owany o znaczeniu um ewy 
pittsburskiej i o kwestii słowackiej. W spania
ła podróż delegacji słowackiej przez Po lskę- 
przysłużyła się w  wysokim  stopniu sprawie 
słowackiej.

Najwyższy T rybunąl Administracyjny
oddalił o unieważnienie wyboru

rabina radomskiego
Warszawa, 31. 5. (A )  Najw yższy Trybunał 

i Adm inistracyjny ogłosił dziś decyzję w sjira- 
w ie skargi, wniesionej przez kilku członków 
gm iny żydowskiej w Radomiu o unieważnie
nie w yborów  rabina Kestenberga. N. T. A ,  nie

przesądzając sprawy jedynie ze względu na 
uchybienie natury form alnej, skargę oddalił. 
W obec tego rabin Kestenberg pozostaje nadal 
na swoim  stanowisku.

Bojkot Marienbadu
ile ie lo n e m  od naszego korespondenta)

W arszawa, 31. 5. (A )  Rabin z Góry Kalw a
rii postanowił w tym roku nie jechać do Ma- 
rienbadu. Rabin wynnjął letnisko koło K ryn i
cy, gdzie spędzi lato.

Seminarium dla trybowania 
mięsa

Warszawa, 31. 5. (A )  Dziś odbyło się ple
narne posiedzenie rabinatu warszawskiego, po
święcone sprawie trybowania mięsa. Zostało 
postanowione stworzenie centralnego domu 
trybowania, przy którym  powstałoby semina
rium, gdzie szkoliliby się specjalni instrukto
rzy dla trybowania mięsa na prow incji.

Odebranie obywatelstwa
W arszawa, 31. 5. (A )  W ładze administra

cyjne odebrały obywatelstwo polskie trzem 
polskim  Żydom, którzy znajdują się obecnie 
w  Niemczech.

Teatr kowieński przybędzie 
do Polski

W arszawa, 31. 5. (S in .) N a połowę czerwca 
zapowiedziany jest w yjazd  do Po lsk i pań
stwowego teatralnego zespołu z  K o w n a .,

Akcja pracowników umysłowych 
w Warszawie

(Te le fonem  od naszego korespondenta) 
W arszawa, 31. 5. (S in ) Zw iązk i zawodowe 

pracowników umysłowych, które wchodzą w; 
skład Unii pracowników umysłowych zdecy
dowały rozpocząć akcję w  sprawie zam ierzo
nych zmian przępisów o samorządzie m iejskim. 
W  związku ze zbliżającą się sesją odbyć się 
mają zebrania pracowników umysłowych.

35 miin. zt na Pomoc Zimową
W arszawa, 31. 5. (S in ) Tegoroczna zbiórka 

na Pom oc zim ową przyniosła w  gotówce i na
turze 35 m ilionów  złotych.

Zjazd pracowników notariatów
W arszawa, 31. 5. (S in ) Dnia 5 i  6 czerwca 

odbędzie się w  W arszaw ie ogólno-polskl zjazd 
pracowników notariatów 1 hipotek. [W] zjcźdżic 
weźm ie udział 400 deiegatov,.

Napad na redaktora „Słowa*
W arszawa, 31. 5. (S in ) W  W iln ie  napadnię

to redaktora „S łow a", Szychowskiego, które
go znieważono czynnie. Powodem  napaści ma 
by? artykuł o  Legion ie Młodych, zamieszęzo* 

i lamach „S łow a ".
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Z Polskiej Akademii Literatury
W arszawa, 31 5. P A T . W  dniach 29 i 30 maja 

br. odbyły się zebrania Polsk iej Akadem ii I.ile- 
latury w  siedzibie Akadem ii (K rak , Prżedm. 32) 

W  obradach w zię li udział: prezes W acław  
Sieroszewski, w iceprezes Leopold Staff, sekre
tarz generalny Juliusz Kaden Bandrowski oraz 
akademicy literatury: W acław  Berent, F erdy
nand Goetel, Karo l Irzykowski, Juliusz Kleiner, 
Jan Lorentow icz, Kornel Makuszyński, Zo fia  
Nałkowska, Zenon M iriam  Przesmycki, Jerzy 
Szaniawski, Tadeusz Zieliński i Tadeusz Boy- 
Źelcński,

W  czasie obrad przeprowadzono dyskusję nad 
referatem Jana Lorentow icza i W acława Beren
ta w  sprawie b lib lio lek  gminnych oraz nad re
feratem Zenona M iriam a Przesmyckiego, doty
czącym zmian prawa autorskiego.

Poza tym Polska Akadem ia L iteratury przy
jęła sprawozdanie poszczególnych akademików 
literatury z udziału w  sądach konkursów polo
nistycznych, organizowanych przez kuratoria 
szkolne pod protektoratem P. A . L., zaakcepto
wała sprawozdanie Kornela Makuszyńskiego z 
zastępstwa sekretarza generalnego w  maju br,, 
oraz załatw iła szereg spraw bieżących.

Ustalono program  najbliższego uroczystego 
zebrania P . A . L., przewidzianego na dzień 10 
czerwca br. Na program  zebrania złoży się po
witanie nowego akademika literatury Jana L o 
rentowicza przez prezesa P. A . L., odczyt Jana 
Lorentowicza p. t. „Granice krytyk i literack iej-* 
i wręczenie nagrody P. A. L. dla m łodych Sta
nisławowi Piętakow i.

Przed podjęciem rozmów 
Eraticusko-włoskich

Paryż, 31 5. (T ) .  W  paryskich kołach po li
tycznych zapanowały od kilku dni optym istycz
ne nastroje co do możliwości podjęcia na nowo 
przerwanych rokowań dyplomatycznych fran- 
eusko-włoskich. Optymizm ten opiera się g łow 
nie na fakcie, że manifestacje rzymskie, jakie 
m iały miejsce w  ostatnią niedzielę na rzecz 
..braterstwa z Hiszpanią'* nie zakończyły się ża
dnym akordem antyfrancuskim.

20-mintifowe posiedzenie 
izby Deputowanych

Paryż, 31. >. (B ). Dzisiaj po 6 tygodniowej 
przerwie zebrała się Izba Deputowanych, ktćra 
ograniczyła się do odczytania wniesionych in- 
terpelacyj. Na wniosek premiera, Izba odroczy
ła się do czwartku po 20 minutowym posiedze
niu

— < > —

Szef Surete Generale — 
wiceministrem

Paryż, 31. 5. P A T . Dziś przed południem od
było się w  Pałacu Elizejskim  posiedzenie Rady 
M inistrów. Min. Bonnel w ygłosił exposc na te
mat sytuacji m iędzynarodowej, po czym pre
zydent Lebrun podpisał dekret nom inacyiny 
p. Moitessier na podsekretarza stanu. Moites- 
sier, który jest generalnym dyrektorem  Sure
te Nationale, sprawowaę będzie swe dotychcza
sowe funkcje do chwili wyjazdu brytyjsk iej 
pary królewskiej.

Wizyta min. Seltera 
w Helsinkach

Helsinki, 31- 5. (R ) Minister spraw zagr E- 
,ton ii Selter przybył dziś w  towarzystw ie dy
rektora politycznego estońskiego M. S. Z z 
trzydniową w izytą do Helsinek W  czasie swe
go pobytu przeprowadzi min. Selter szereg roz
m ów z min. Holstim  i będzie przyjęty przez 
prezydenta republiki.

Cholera w Szanghaju
Szanghaj, 31. 5. P A T . Epidemia cholery w tu

tejszej koncesji m iędzynarodowej wzmaga się 
z dniem każdym. Japoński konsul generalny 
zawiadom ił z  tego powodu dziekana tutejszego 
korpusu konsularnego, że wstęp do zajętych 
przez Japończyków obszarów miasta będzie dla 
t hińczyków i obywateli zagranicznych dozwo
lony jedynie w wypadku przedstawienia św ia
dectwa szczepienia przeciw cholerze.

Pod znakiem wojny

Przymusowa pożyczka
wojenna w U.  S .  A -

(Specjalna służba informac. „N ow . D ziennika")

Waszyngton, 31. 5. (B ) W ojskow a kom isja 
senatu amerykańskiego przyjęła projekt usta

wy, wniesiony przez senatora Leena z Oklo- 
hamy, mocą którego wszyscy obywatele Sta

nów Zjednoczonych, posiadający majątek po
nad 1000 dolarów na wypadek w ojny m ogli

by zostać zmuszeni do udzielenia państwu po
życzki. Rząd U. S. A. byłby uprawniony do 

emitowania bonów skarbowych na sumę po
trzebną do prowadzenia w ojny o oprocento

waniu 1 proc. P rzy  majątkach ponad 5000 do

larów pożyczka wynosiłaby 5 proc. i wzrasta

łaby procentowo przy majątkach większych.

Paryż przygotowany 4o obrony 
przeciwlotniczej

Paryż, 31. 5. (B ).  Po lic ja  francuska wyda 
wkrótce broszurę, zajmującą się zarządzeniami 
obrony przeciwlotniczej na wypadek ataku lot
niczego. W  ciągu pierwszych 10 dni po wybu 
chu w ojny półtora m iliona osób zostanie prze
transportowanych z Paryża do sąsiednich de
partamentów. W  Paryżu  urządzono 27 656 
schronów, w których pomieści się 1,720 iys- 
osób. W  przedmieściach urządzono 7.232 sciuo- 
nów dla 600 iys. osób. Każdy schron w ytrzy
muje ciężar 45 ton na 1 metr kwadratowy. W  
podziemiach na przedmieściach znajdzie schio- 
nienie 1.200 t>s. ludzi.

Seyss-lnauart nie ustąpił
W iedeń, 31. 5. P A T . Namiestnik Rzeszy w  Au

strii dr Seyss-Inąuart w porozumieniu z m ini
strem spraw wewnętrznych Rzeszy wydal z wa
żnością od dnia 31 maja 1938 r. zarządzenie o 
nowej organizacji krajowych władz Austrii. Na
czelnym organem władz krajowych będzie na
miestnik Rzeszy, dalej —  ministerstwo spraw 
wewnętrznych i kulturalnych, trzecim organem 
będzie ministerstwo gospodarstwa i pracy, 
czwartym —  ministerstwo finansów, piątym 
wreszcie organem władz krajowych będzie m i
nisterstwo rolnictwa. Dotychczasowy zakies 
działania urzędu kanclerskiego przejdzie czę
ściowo do kompetencji urzędu namiestnika Rze
szy i ministerstwa spraw wewnętrznych i ku l
turalnych.

Poza tym część agend dotychczasowego m ini
sterstwa oświaty włączona będzie do kompeten
cji namiestnika. M inisterstwem spraw w e
wnętrznych i kulturalnych kierować będzie dr 
Seyss Inąuart, ministerstwem gospodarstwa i 
pracy i ministerstwem finansów —  dr Fisch- 
boeck, min. rolnictwa —  inż, Rcinthaller, W

skład rządu krajow ego poza w yżej w ym ien io
nymi osobistościami wchodzić będą ponad to 
Gauleiter min. Klausner, będący zastępcą na
miestnika, jako szef rządu krajowego i minister 
spraw wewnętrznych i kulturalnych dr Glaise- 
Horstenau oraz pełnomocnik ministra sprawie
dliwości Rzeszy dr Huebner.

B. prezydent policji wiedeńskiej 
zwolniony

W ied.n , 31. 5. (T ) .  Były prezydent po lic ji 
wiedeńskiej Skubl został wypuszczony na w o l
ność, jednak musi on opuścić W iedeń. Jako 
miejsce jego stałego, pobytu wyznaczono mu 
miasto Kassel w  Rzeszy.

Licytacja majątku Feya
W iedeń, 31. 5. (T ) .  W czora j odbył się prze

targ pozostawionego mienia po rodzinie byłego 
ministra F ey ‘a w jego  mieszkaniu. Sprzedano 
tylko dwie trzecie kosztownego urządzenia m ie
szkania.

Scfcuschnigg pozostaje we Wiedniu
(Specjalna służba informac. „N ow . Dziennika**)

W iedeń, 31. 5. (B ). Tutejsze koła polityczne 
informują, że b. kanclerz Schuschnigg, który 
dotychczas przebywał w areszcie dom owym  w 
pałacu „Belweder**, przewieziony został dc in
nego mieszkania w  W iedniu. Koła polityczne

nie określają obecnego adresu b. kanele, za 
Schuschnigga. Pogłosk i o rzekomym opuszcze
niu W iednia przez Schusęhnigga nie polegają 
na prawdzie.

Przeciw importowi wytworów
niemiecki^ & Anglii

Londyn, 31 5. P A T . Brytyjscy m inistrowie 
finansów oraz handlu przy jęli delegację parla
mentarnego komitetu celnego, która wyraziła 
ministrom sw ej niepokój, spowodowany ciąg
łym  wzrostem importu w ytw orów  kontynental

nych, korzystających z poparcia państwowego, 
a w  szczególności importu samochodów nie
mieckich. M inistrowie obiecali uważnie prze
studiować problem oraz sugerowane przez de
legację rozwiązanie.

Rokowania angielsko-niemieckie zerwane
Londyn, 31. 5. (T ) .  Angielsko-niemieckie lo 

kowania, prowadzone od kilku dni w Berlinie 
w sprawie likw idacji długów Austrii, zostały 
zerwane. Rząd niemiecki odrzucił wszelkie pro
pozycje brytyjskie, odmawiając rozważenia ich 
w  ogóle pod pretekstem, że rząd niemieeki nie 
uznaje się za legalnego spadkobiercę państwa 
austriackiego i nie może zgodzić się na p rze j
mowanie długów tego państwa. Rząd niemiecki 
natomiast proponował rokowania na tej pod
stawie, że W . Brytania udzieli Niemcom za 
wzięcie odpowiedzialności za długi austriackie

rekompensaty pod postacią zwiększonego im 
portu towarów  niemieckich do W . Brytanii. 
N iem cy domagali się również obniżenia pro
centów pożyczek austriackich.

Sir Leith Ross, k ierownik delegacji b ry ty j
skiej, odrzucił sugestie niem ieckie i powraca 
natychmiast do Londynu dla złożenia raportu. 
W  niektórych kołach City londyńskiej w yraża
ne są pod adresem rządu żądania nałożenia clea
ringu na operacje płatnicze między W . Bryta
nią i Niemcami.
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lekarzy i aptek
^°śeius/H c-,nocty  dyżur lekarze: Baranowski W . 
na tel 117 i'u \ Eusl Izaak — Slarowiśl-

iii„- 7 • ’ Bocning Tadeusz — Ariańska 9, tel. 
Dziś m ,; ~  Karmelicka 11, tel. 182-10.

^rtrudy , i .110Cnj d^i j r  apteki: Rynek gl. 22, św. 
78, Broił?,-’ i - a U Krukowska 9, Kazimierza W. 
go 7> zlnskiego 1, Rakowicka 12, Madaliiiskie-

^  Werner Bloch żegna się
^rakowem

akcn Ha°^7z,en*u z nadzwyczajnym powodzeniem 
* W Bichku, Br W erner Bloch przea 

SwJin ud '■ i° ^'rec zaw*lał 9 ° Krakowa i zaszczyci 
łita“ , któ m R°sil-’dzcnie działaczy akcji „Haga- 
^  tokt.li/6 Z b ę d z ie  dziś> 0 8odz* 8,15 wiccz., 

Sz»nn nzo > ul. Szewska 4. Ze względu na 
s9°dzic Zaî °Wneg ° gościa w  posiedzeniu należy się 
Daenn.' ■, l)rzyhycia licznych działacze i wspól- 

U n ik ó w  akcji.

^am iny wstęphe
Śr^jjj^. acb Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i 
dnią 19 ^  Xrak°w ie ul. Brzozowa 1. o odbędą się: 
d° kj j f zerWca b. r., w  niedzielę o godzinie 8.30 
t>r., ^  Wyższych gimnazjum — dnia 2 2  czerwca 
Ceiijjj n *  ̂ 0 godzinie 8  egzamin wstępny do li-. 
W , „ l,a. O d z ia ł:  humanistyczny, inatcmatyczno- 

ZgloJ 1 Przyrodniczy,
Sy ,j ,Z,enia do powyższych egzaminów oraz w pi
ki. j  s , ‘ j- powszechnej od rocznika 1932 — i do 
Sarski • rzemiosł na oddział mechaniczno-ślu- 

, i sie codziennie z wyjątkiem  sobót
od godziny 8 do 15.

v H Komisji Lustracyjnych 
pąkowie

Vod0^ ™  ^  ,maja powołano do życia 3 dalsze ob- 
renię ®.Xoinisje lustracyjne, tak, że obecnie na te- 
kodowo1*4518 działa 9 Komisyj, które badają stan 
danie an^’ Porządkowy i sanitarny w  mieście. Za. 
lo tn ie  P° w yższyt;h Komisyj, jak to już niejedno- 
be2 ^  . Zaznaczałiśmy, jest kontrola wszystkich, 

Róvv ob‘ekłów na terenie miasta, 
ipe^i n° cześnie Zarząd Miejski podaje do wiado- 
v’r d7 ’’ i1Z deklaracje na drohne roboty budowlane
muie niCach I I L  I v - c z^ ć V I > x n  X I V 1 x x  P l zy i
(AVvf!SXę W godzinach urzędowych od 8-rl5 Ratusz 
dziel Zlał Pud°w lany III. p. drzw i Nr. 31), zaś w 
doweniCaCh’ W klóryrh istnieją już Urzędy Obwo- 
^iec ’ńT tycbzc urzędach w  godzinach od 13— 15 a
Bhw a dzielniu I. II. i części V I   w  I. Urzędzie

godowym, Rynek gł. 30 -  dla dzielnic V II  i V III 
dzi , . Urzędzie Obwodowym pi. Wolnica 1 — dla 
Ohw a V * XV> XVk XVI1 i X V III w IV  Urzędzie 
Xi udowym Lubelska 21, zaś dla dzielnic IX. X. 
Sty X i XX II położonych na prawym brzegu W i
gu j ^ 1 .  Urzędzie Obwodowym ul. Limanowskie-

**owy Urząd Obwodowy 
w Krakowie
ścp3*zad Miejski w Krakowie podaje do wiadomo
ś ć  .rzą d zen iem  prezydenta miasta Krakowa zo- 
łjj._1£i tw o rzon y  z dniem 1 czerwca 1938 r. Miejski 
ha- , Obwodowy IV dla dzielnic miasta: V  Kle- 

drzf’ - Nowa W ieś> XV I Lobzów» XV1J[ Krowo- 
beUi.1 XV IU  Warszawskie z siedzibą przy ul. Lu- 
dziel • ^  oraz Ekspozytura tegoż urzędu dla 
v-- P'!c XV i X V I z siedzibą przy ul. Kazimierza 
wielkiego 82.
^ysiczyca w Krakowie
t f j .  ę ^ o d u  Stwierdzenia zarazy pryszczycy w  
iHje?7. Iagrodach Dz. XIX. Grzegórzki, Zarząd 
nen 'Wcielił tę dzielnicę do obszaru zapowietrzo 
gro* pryszczyc!i> zaś ° z .  IX Dąbie do obszaru za
lać 0nefj° pryszczycą. Z  obszaru zagrożonego wy- 
kó-tt,°ny êst obszar rzeźni i targ. m. oraz stacji Kra 

^ "G rzegó rzk i.
kiL. Wl} 0cześnie Zarząd m. przypomina, że wszyst- 
b . Z''v,erzęla racicowe na centr. targowicę winny 

- fcrąąyygźggg na_ szczelnych samochodach lub

Delegacja z prof, Bcwtlem
na czele u wojewody lwowskiego

Lw ów , 31. 5. (O ).  W  dniu dzisiejszym  w o 
jewoda lwowski przy ją ł delegację profesorów  
wyższych uczelni z prof. Bartlem na czele.

Delegacja przedstawiła mu przebieg ostatnich 
napadów, m. in. napad na Klub Demokratyczny

we Lw ow ie.
W ojew oda przyrzekł przeciwdziałać tym  na

padom, w  związku z czym dziś w  nocy areszto
wano 6-ciu sprawców napadu na Klub Demo
kratyczny.

Polityka wewnętrzna 
w oświetleniu

Budapeszt, 31. 5. (B ). ,Pesti Hirlap* ogłasza 
wyw iad swego praskiego korespondenta z min. 
spraw zagr. Czechosłowacji, drem Kroftą.

Min. K rofta  oświadczył w sprawie statutu 
narodowościowego, że rząd czechosłowacki 
przyzna mniejszościom dalekoidące koncesje ję 
zykowe, zapewni im procentowy udział w sa
morządzie i robotach publicznych pod warun
kiem bezwzględnego uznania suwerenności pań
stwa. Rząd czyni wszystko, by statut narodo
wościowy wszedł jak najszybciej w życie, m o
żliw ie jeszcze przed feriam i letnimi parlamentu. 
Rząd już obecnie stara się zastąpić termin 

..mniejszości" terminem „narodowości".
Przechodząc do zagadnień polityk i zagrani

cznej minister podkreślił życzenie państw Ma
lej Ententy poprawy stosunków z W ęgram i. 
Omawiając stosunki czesko-francuskie minister

i zagraniczna C.S.R. 
ministra Krofty
oświadczył, że Francja zawsze uznawała i u- 
znaje zobowiązania wobec Pragi. Czechosłowa
cja jest zobowiązana do szczerego podziękowa
nia Ang lii za żywe zainteresowanie Londynu 
dla spraw Europy środkowej 

Mówiąc o Lidze Narodów m inister stw ierdził 
że Czechosłowacja pozostanie wierna Genewie, 
aczkolwiek zdaje sobie sprawę z je j osłabienia.

Zarządzenia w ojskow e w kraju wydane zo 
stały celem utrzymania autorytetu rządu. A ż  do 
wyjaśnienia sytuacji zarządzenia ta pozostaną 
w  mocy.

 O ------

Konferencja Hodza — Newton
Praga, 31. 5. (R ) .  Prem ier Hodża odbył dziś 

konferencję z posłem brytyjskim  w Pradze, 
Newtonem.

wozach. Prowadzenie zwierząt jest zabronione.
Niestosujący się zostaną pociągnięci do odpowie

dzialności karnej.

Wycieczka do Zakopanego 
i Bielska

Liga Popierania Turystyki organizuje w dniach 
4—(3 tzcrwca br. wycieczkę pociągiem popularnym 
z Krakowa do Zakopanego na ,,11-gi Międzynaro
dowy Raid Tatrzański Motocyklowy".

Odjazd z Krakowa 4. hm. (sobota) godz. 16.10, 
przyjazd do Zakopanego 20.54, odjazd z Zakopane
go 6 bm. (poniedziałek) godz. 20.13, przyjazd do 
Krakowa 7 bm. godz. 0.30.

Oplata za przejazd w obie strony wraz z kupo
nem upoważniającym do bezpłatnego wstępu na 
zawody motocyklowe wynosi 8.20 zł.

Liga Popierania Turystyki organizuje dnia 4 bm. 
wycieczkę wagonem motorowym „Luxtorpodą‘ ‘ z 
Krakowa do Bielska pod hasłem „Zielone święta w 
Bielsku" za 7.00 zt. tam i z powrotem.

Odjazd z Krakowa dnia 4. bm. (sobota) godz. 
16.10, przyjazd do Bielska godz. 17.30, odjazd z 
Bielska 6 bm. (poniedziałek) godz. 23.08, przyjazd 
do Krakowa godz. 0.38. W  programie zwiedzanie 
miasta.

Atak szalu na ulicy
Skrzak Władysław, robotnik, zam. w Wolt Du- 

chackicj przy ul. Piłsudskiego 1. 103, w czasie pra
cy na Aleji Mickiewicza, przed Akademią Górniczą, 
dostał ataku szalu i wybił kilku szyb w budynku 
Akademii Górniczej, oraz rozbił na ulicy lampę ga
zową. Wezwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
Skrzaka do III. Komisariatu P. P „  gdzie po przyj
ściu do przytomności został zwolniony i oddany 
pod opiekę rodziny.

Dwa wypadki w fabryce kabli
W  fabryce kabli w  Płaszowie zdarzyły się wczo

raj dwa nieszczęśliwe wypadki. I lak w godzinach 
przedpołudniowych 45-letni Stanslaw Krzysiak, ro. 
botnik, został, przy walony kawałem żelaza i doznał 
złamania obu podudzi. W  stanic ciężkim przewie
ziono go do szpitala.

Popołudniu robotnik Stanisław Dzięgiel, przecho. 
dząc przez tory kolejowe na terenie iabryki, upadł 
na szyny tak nieszczęśliwie, że doznał wstrząsu 
mózgu.

STARANIEM  ZARZĄDU STOWARZ. OCHRON 
DZ IE CI ŻYD. Mostowa ;2 odbędzie się dziś, we 
środę dnia 1 czerwca b. r. o godz. 12-tej w  południe 
NABOŻEŃSTWO w  rocznicę śmierci hojnej funda
torki bł. p. JETTI PELZOW EJ nad Jej grobem na 
cmentarzu żyd. przy ul. M iodowej, na które Zarząd 
zaprasza Rodzinę Zmarłej oraz swych członków

Dr RAFAŁ LANDAU, prezes.

 O -------
_  SEKCJA NARCIARSKA Ż. K. S. M AKKABI W  

KRAKOW IE  zawiadamia, że Walne Zebranie sekcji 
odbędzie się w czwartek, dnia 2 czerwca 1938 r., o

Z  teatru, literatury i sztuki
-  Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych, pełna humoru komedia B. Na. 
sić‘u ,,Pani m inistrowa". Jutro w  czwartek po ce_ 
nach zniżonych ^Mariella", sztuka K. W inter‘a. — 
w  prem ierowej obsadzie, z Z. Jaroszewską w roli 
tytułowej. W  końcowych próbach szLuka F. Crom- 
mclynck‘a „Serce Balbiny".

-  ŻYDOW SKI TE ATR  LETN I, STRADOM 11. 
Dziś powtórzenie znakomitej sztuki p. t. „Dos re- 
delc drojk sich" z Józefem Szengoldem i  Frenzes 
Adler w głównych rolach. Sztuka cieszy się nie
zwykłym powodzeniem. Dziś początek o godz. 8.45.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Środa, godz. 8 wiecz.: „F an i m in istrow a"

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SK I 

Środa, godz. 8,45: „D os redele drejt sich"

r e p j e k t u a r  k i n o t e a t r ó w

A D R IA : „Tarzan  i zielona bog in i" (Herman 
Brił.) i „ic-j p ierwszy bal" (H a rry  Bauer). 

A T L A N T IC : „Zagin iony horyzont" (Ronald  
Colman) i „Tydzień  przed ślubem " (Jean A r 
tur, Herbert M arshat).

A P O L L O : .Mocni ludzie" (Frances Dee, Joe!
Mc G reyt,

L O P P : „Stawka o życie".
PR O M IE Ń : „Zb łądziłem " (Charles B oyer). 
S T E L L A : .Pieśniarz W arszaw y".
S ZTU K A : „Zemsta tarzana" (E leonor Holm, 

Glen M orris ).
UCIECHA: „K ied y  jesteś zakochana" (Grace 

Maore. Gary Grant).
W A N D A : „Pan ow ie  z tow arzystwa" (Jean H ar

tów Robert T a y lo r ).

Damaszek, 31. 5. (K ) .  Strajk generalny, pro
klamowany wczoraj przez unię zw iązków  zawo
dowych, rozszerzył się na całą Syrię. Przeszło 
15 tys. strajkujących zebrało się dziś rano w  
słynnym meczecie Omajaden, gdzie oczekują 
odpowiedzi syryjsk iego ministra spraw w e
wnętrznych na postulaty związków, zawodo
wych.

M iędzy policją, która otoczyła ze wszystkich 
stron meczet, a strajkującym i doszło kilkakrot
nie do starcia. K ilku  policjantów  odniosło rany. 

 < > -------

Przew idywany przegieg pogody w  dniu 1 czerwa 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, malejącym i  
gdzieniegdzie jeszcze przelotny deszcz. Skłonność 
do burz. Cieplej. Umarkowane w iatry z kierunków 
zachodnich. W idzialność dobra.

godzinie 19.30 wieczorem, w  lokalu klubowym p rz j 
uł. Mikołajskiej 9.
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K B Y N IC A . PENSJO NAT 
RENESANS — pod zarz. A.
Silberów, Tel. 264, otwarty. 
Ulgowe pobyty na kartę u- 
ezestnictwa L ig i Popierania 
lu rystyk i. J073k

K R Y N IC A . — Pensjonat 
„S IENKIEW ICZÓ W KA** — 
A L I  HABEROW EJ, piękne 
położenie. Kuchnia wyboro
wa, auto. 8284 k

nierozłączny towarzysz * 
4 wytwornej pani

P o u te  szyfrowa 
inseratowa

należy wrzucać w ciągu 
całego dnia

tylko 
d o  skrzynki
wm urowanej w bramie 
przad,Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżn ia aię 

6 iazy dzianuie.

/DOLNY szofer zastępca 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika*1 pod „7452g‘ ‘.

2506*

PRZEPISU JĘ  na maszynie. 
Zgłoszenia: Związek, PI.
W W . Świętych 8. Ip. teł. 
109-97. 2455

EM IGRANTÓW  do krajów 
Am eryki połudn. wyuczam 
H ISZPAŃSKIEG O  dokład
nie i szybko. — Zgłoszenia: 
ZAMOJSKIEGO 22. in. J.

Z d r o j o w i s k a
R AB K A . W illa  „ IR Y S *  
obok Zdrojn, ul. Kościu
szki, polana, las. Kuchnia 
rytualna. Opi6ka dla dzie
ci, radio, patefon. Zarząd: 
Panzerową — Griinkrautów- 
na. 2372g

MUSZYNA-Zdrój. Kom for
towy pensjonat dla młodzie
ży pięknie położony, blisko 
ia/.ienek. Wychowani© fiz y  
czoe pod kierownictwem 
profesora W O LKA EDEL- 

T E IN A  I LE K A R Z A  D RA 
FR óH LIC H A ze Lwowa. — 
Znana pierwszorzędna ku
chnia rytualna. — Prowadzi 
Baruch Edelstein, nauczy
ciel szkoły „Mizraehi**, — 
Kraków Starowiślna 64.

2587ff

ZAKO PANE . Pensjonat pod 
„S ZA R O TK A M I*. telefon 
18-5’J — pod zarządem H. 
Z IEG ERA poleca pokoje 
pełnokomfortowe, bieżąca 
ciepła i  zimna woda w  po
kojach. Kuchnia rytualna. 
Ceny na czerwiec zniżone.

3253k

ZAKO PAN E . — Pierwszo-
izęduy pensjonat „B IA Ł Y  
DOM" Id y  Borzykowskiej, 
Leonii Krautówny, tel 13-09. 
Pokoje komfortowe. — Ku
chnia wyborowa. Ceny p rzy
stępne. 3466k

ZAKO PANE . — Pensjonat 
Nałęcz" droga do Biało- 

go, telefon 16-91, po grun- 
‘ ownym remoncie czynny.

adwiga Kurland Denisen- 
Ło. 3477 k

ZAKO PANE . — Pensjonat 
„Igm ar" telefon 12-93 — po
leca pokoje na sezon letni. 
— Zarząd Berenbaumowa- 
Hochbergerowa. Ceny n i
skie. 3476k

S A N A T O R I U M

Dr. med. R. BECKERA
w ŚW IDRZE k/Otwocka, tel. 54>04

Niwsussoe leczenie nerwowo i psychicznio chorych, jak równiei LECZEH1E1NSULOWO-SZOROWE 
według metody wiedeńskiej.

P T O ftc ia  i in fo rm a c je  w  W a r s ia w i i :  L e c z n i c a  L e t s n o  2 7 ,  t e l .  1 1 - 6 4 - 9 1

ZAKO PANE . — Pensjonat 
,.IR U S IA ‘\ droga do Białe
go. Wykwintna kuchnia ry 
tualna. Bajtnerowa,

3313k

R A B K A . — Kom fortowy
pensjonat „Sanato" pięknie 
położony, centrum, kuchnia 
wykwintna i dietetyczna, 
ogród, freblanka, telefon 
Nr. 368 pod fachowym za
rządem R. Markheimowej 
i R. Eintrachtowej.

R A B K A .  — Pensjonat 
„SŁONECZNA**, D A W ID A  
BRAU NFELD A przyjm uje 
zamówienia na 
Tel. 342. 3475*

R AB K A . — Pierwszorzędne 
Pensjonaty STORCHOWEJ 
„JAM INA* — „JE D YNAC Z
KA** tel. 273. Bieżąca ciepła, 
zimna woda w pokojach. 
Łazienki. Tarasy. Ogród. — 
Wykwintna kuchnia. CENY 
N IS K IE . 3316k

j  C Z Y Ś C I  chemicznie n i 
SUCHO, farbuje artystycz
nie, naprawia i przerabia 
wszelką garderobę jedyne 
Pogotowie Krawieckie, Kra 
ków. Grodzka 6. Ceny kon
kurencyjne. 347 lk

„P L IS Y  W  KLOSZACH*.
Zawiadamiam P. T., iż w y 
konuję wszelkie najnowsze 
modele wchodzące w zakres 
plisowania w kloszach, ma
szynowego, (t. j. p lisy stoją
ce, leżące oraz kontrafałdy). 
Horowitz, Wawrzyńca 16.

ZA M IE N IA M  noszoną gar 
uerobę męską na materiały
bielskie i  angielskie. K ra 
ków, Landau, F ilipa 11. m. 
4- Tel. 140-33.

F A B R Y K A  maszyn w B ie l
sku, 20 lat na miejscu, po
szukuje spólnika, dobrego 
kupca z  większym kapita
łem. Kapitał może ty ć  za
bezpieczony. Zapytania pod 
,,3773k“  do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika**.

3773 U

PRZE D STAW IC IE LSTW A
poważnej firmy, najchętniej 
składem konsygnacyjnym 
poszukuje zdolny organiza
tor. Kaucja zapewniona. — 
Ogłoszenia; Administracja 
Nowogo Dzieńuika" sub 

„3425k“ . 3425k

LODOW NIE „Id ea ł" *
większym wyborze, 
skonalsze — najsolidniM"*
Sattler, Kraków,
18. *«** ..
KOSZULE aportowe, P*j*‘
my najmodniejsze) — ni 
niej Wytwórnia łł a*
Szewska 18.

R AB K A . Pierwszorzędny, — 
pelnokomfortowy pensjonat 
„O PIEKA**. Ceny do 15-go 
czerwca zniżone. Prospekty 
na żądanie. Zarząd: Hcch- 
mannowie, Strasserowa. — 
TeTl. 326. 558g

M USZYNA - ZDRÓJ. Pen
sjonaty „Iren a“  — „Żonka** 
przyjm ują wcześniejsze zgło 
szenia. 3408k

L o k a l e
Ł A D N Y  pokój umeblowany 
małżeństwu lub jednej oso
bie zaraz wynajmę. Bernar
dyńska 8/II. m. 7.

2582g.

SUPERKOMFORT. 3 poko
je  przynależnośeiami, eta
nowe ogrzewanie, 2 pokoje i 
kuchnia, 1 pokój i kuchnia 
od 1 lipca do wynajęcia ul. 
Żuławskiego 7. 2581g

P IĘ K N Y  sklep w  najruch
liwszej dzielnicy, F loriań
ska, natychmiast do odda
nia. Zgłoszenia pod „7585g“  
do Adm inistracji „Nowego 
Dziennika". 2586g

W RYTRZE* znany pensjo
nat Schweidów Tel. Nr. 3. 
przyjm uje na myistr 
po cenach zniżonych. K u 
chnia wykwintna, rytualna.

Zgłoszenia: Pensjonat
„PO D H ALE *. 3450k

U LEKARZA

K R Y N IC A . — Pensjonat 
OAZA'*, tel. 415 pod zarzą

dem M AND LO W EJ-RAPPA- 
PORTOW EJ. Kuchnia w y
kwintna na maśle na ży 
czenie dietetyczna. Auto do 
dyspozycji P. T. Gości.

3446*

zy skarży 'się pan na pragnienie? 
'prost przeciwnie, zawsze się, cieszę!

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
» ! •  p r s y j m n j e  * 1 ,  

te le fon iczn ie  
ty lke  w p r .a t 

w AdmlnlstraaJI 
I  w y łą czn i*

Z A  O O T Ó W K ą .

P e e s t ®  a l y l r c w ,  
• i b l> n <  m . ła a  tylk. 
w ciąg* 1* dal cd daty 
■kazania al, adaadaeya 

laaarata.

PGSZUKUJE dwóch panów 
na mieszkanie, ulica Grzegó
rzecka 7. m. 8. 2585g

POKÓJ umeblowany, pełno 
komfortowy, do wynajęcia 
panu od 1 lipca. Kraków, 
Krowoderska 6. m. 2.

3455k

KOMFORTOW Y, frontowy 
pokój dla sytuowanych. — 
Zyblikiewicza 12. m. 2.

3469k

i,OK A L  sklepowy z  urzą
dzeniem ul. Kościuszki — 
odstąpią. Zgłoszenia: „Ob
szerny" Biuro Ogłoszeń 
Startera. Rynek 8. 3467k

Interesy- fiandlowe
FA R M AC E U TA  obejmie 
przedstawicielstwo ewentn 
alnie propagandę firm  far
maceutyczno • chemicznych 
na Łódź i  województwo. — 
Wiadomość: Kraków, tele
fon 132-65, środa, czwartek.

2578j

NOSZONĄ garderobę kupu
ję, płacę najlepsze ceny. — 
Goldberg, Gazowa 11, Tel, 
168-21. 2434g

KUPUJĘ wszelką gardero
bę noszoną, płacę najwyższe 
ceny. Telefon 105-41.

2427g

S p r z e d a ż
DO sprzedania nawijalnia 
nici z marką ochronną. — 
Artykuł wprowadzony. W ia 
domość Miodowa 13. m. 23.

2583g

MEBLE LA K IE R O W A N E . 
P IERW SZORZĘDNE! N A J 
T A N IE J ! Sehor, Bracka 6.

3480k

N A J TA N IE J  sprzeda uży
wane ąypialnie, łóżka meta
lowe, tapczany, poduszki 
włósienne. Sklep okazyjuy. 
Kraków, Bocheńska 1.

3170 k

DOM jednopiętrowy * 
celą 24.000.— dochód 2.40°®' 
Tel. 118-18.

PLU S K W Y  tępi doszcze*®1'
oryginalny płyn JOK- 
geria SCHAPSENSOB11*' 
Kraków, Plac Nowy.

J J i t f

K R A W A T  zakupisz naJl*' 
niej w specjalnym skła®2  ̂
krawatów „Record
tes" Kraków Floriańska 
telefon 143-68. Własna 
twórnia. Hurt-Detal.

O K A Z J A ! PoncawchY

R Y T R O » » ESPŁANADE’

10 ZNACZY WYROZUMIAŁOŚĆ!

— Jak to dobrze, ie  się pan nareszcie zbudzili
  A /un J /a aJiaJiaW rt 9

pan na

  v  a \s \s O K I

— A co ip pana obchodzi?
— No, bo już dwie godziny siedzi 

kapelusze

PRENUMERATA w Krakowie s odnooze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłkij pocztowy . . .  miesięczni® z ł  4.30 kwartalni® zŁ 12.90 
Zagranicy z przesyłką pocztowy miesięczni® ZŁ 7.50 kwartalni® zŁ 22.50

l)GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła» 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

"W yd a w ca : Za spółkę W yd . „Nowy D zien n ik ": Zygmunt Hochwald. — Redaktoiodpowiedziałny: Dr. Mojżesz Kanfer 
"  £Jowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.

A
trf

jfffa

zowe 2.50. Reform y i  UiOtf 
ki jedwabne 1.35. 
Pończoch" Kraków Pł- 
minikański 1. *** ,

1 'K AZYJN A  sprzedai ** 
klamowych knponów sukB  ̂
wełen, jedwabi i  toW*1® 
bławatnych za bezcen- 
Nowo otwarta „ B Ł A ^ ^  

N IA  O K A Z Y J N A ". 
kowaka 6. Ip . front.

ud*

O B IC IA  M EBLO W E pr*T
bory tapicerskie — B* 
łaniej Fischman. Kra 1 
Grodzka 8. telefon 119-S<.

281**

W IECZNE P IO R Ą ! N »J »14
kszy wybór, najlepsi* i* 
kość, ceny fabryczne. Ii®1 
ey Groaa i  S ką ,, Krak^*. 
Starowiślna L  t e l e f . fz l-“  

22$l*

telefon N r 4. 
pod zarządom Henryka Paperlogo, urządza do ko*®* 
czerwca tanie ryczałtowe I I  dniowe pobyty po zi 43.— 41 
osoby. Grupy od 10 osób otrzymują zniżkową cenC 
zł 40.— od osoby. Pokoje słoneczne, kuchnia smaczb* 

dancingi. — Zgłoszenia przyjm uje ZARZĄD.

CENY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.—  Za tek***  ̂
0.25. — Drobne od słowa O.lu gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gr**B . 
tac je i kondołencje do 4 wierszy zŁ 5.—■. Ogłoszenia ślubne i zaręczyn®*^ 
ZŁ 10.—•. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (kiep^. 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza "  
25%. za druk kolorowy 50%,

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w pociedz. i dni p o i ^


